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Pilska slrp Gili 1 ’ na lal 25?
F w ;Ł  U3AT) „Ten.ps“ zw raca  się ostro 

pTktofw Na&dwtfku tJoyd*  lieo rge‘a w spra- 
iria  Uattcyi wschodnia] i pi.dte, t e  w szystkie 
a t u r p  i t  M -aym ieraooe z w yjątkiem  łertae- 
m , ak s ta tf  adtV c Putoca Gaifcyą, tylko opozy- 
• f a  Lloyda G ao rgaa  m ow ndow ała rozw óz**

ula prow izoryczne, aające Polsce m andat aa 
lat 25

„Temps*' k ry tyku je  bardzo ostro takie roz­
wiązanie, jako dające agitacyl I propagandzie 
niemieckiej nc wschodzie pełne pole.

Kołczak zamordowany?
Wiedeń. PAT. Biuro koresp. donosi iskrowo z I dti z jego otoczenia.
n a :  TNagram iskrowy z Moskwy donosi, 2* WedJe tej informacyi Kołczak miał tr*rć zabity 
Kełccaka wykonany został zamach przez tu- I granatem rocznym.

{Dalsze telegramy ,Prze%ląaum na str. 6.)
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odebre? koncesy®!
Kraków, 24. listopada. 

Niesłychany wprost bandycki terror — jaki wy 
W«ril na ludności krakowskiej restauratorzy 1 ka- 
y « n  powinien *ią spotkać s lak najsurowszem 
haałayewmdeai adpowiedolch władz.

O ile władza ale zastosuje do tych krociowych 
twańw środków, jakimi rozporządzą prnwo — mo­
da ńaifić de tego, m  lad społeczny pewnego poran­
i a  moi# wywrócić Ne do góry nogami.

Aibowłam ri# trzeb* za^rninać, że wczoraj 
ejkowal kawiarce — jutro to samo mogą tl­

ić N t i h rw  i wyrauof gości na t*r«k — a po- 
NHnm caawa tany „biedak- ra*treth;ila. który Jarl 
p n aa  pięć lat w aaJbrutalNslszy sposób skórą ze 
m m  błńoiene.

pytam y w*a da czego saka samowola dopro- 
■n !■ i ■  odarł

Należy przeto domagać się od władzy, aby uja- 
W tas swoją władzą! A ujawni ją jeżeli w zarodku 
Ęm ad tm  hydrze a mianowicie:

KAWIARZY I RESTAURATORÓW 
pedagnąć de lak najsurowszej odpowiedzialności!

Przedewsaystkłem m agistrat lako whwiza prze- 
taysłowa powiana odebrać największym burżuj' 
ahśa burżujom

KONCESYE,
Bbwfem łstnlcśa ustawa, która powiada. że kto nie 
Wykonuje zwago przedsiębiorstwa w całe] pełni, 
t i r t t łu  slą na skutki przewidziane w ustawie t  J. 
odebrania uonce yL

Następnie prokuratorya państwa równocześnie

I w myśl ustawy koalicyjued z r. 1870 — powinna 
tych panów (pierwszych wyznawców bnłsrewt- 
zmu! )ubezwładnić w wlązieniach św. Michats tj. 
tara gdzie Ich początek I koniec!!

Ustawa ta przewiduje
1 MIESIĘCZNE WIĘZIENIE 

zarówno dla pracowników Jak i c ł f ^ ^ w e ó w ,  
którzy wskutek ZMOWY powodują NADWYŻKI 
CEN.

I tu w pierwszym rzędzie za tą IH yną w 
swoim rodzaju samowolą do odpowiedzialności 
pociągnięty być powinien p. Karol Wofkowskl, 
prezes związku gospodnio szynkarskiego na cala 
Małopolską.

On to bowiem dobierając podobne sobie indy­
widua jak Górski ) Wetstein pod 

GR07BA
wykluczenia ze Związku zniewolił restauratorów 
I kawiarzy do wcześniejszego zamykania lokafl.

Kim jest ten pan prezes Związku gospodnio- 
szynkarskiego na całą Małopolską, który słernryzo 
wał władzą I społeczeństwo, chyba nie potrzeba 
się wiele rozpisywać, dość lak się powie — te 
kryminalista. (Tak* siedział za matactwa asente- 
rnnkowe w r. 1916).

Z takim to osobnikiem i Jego towarzyszami, 
którzy występują przeciwko ładowi społecznemu 
pan prokurator nie powlnieu sobie zadawać wiele 
trudu i winien postąpić tak — Jak « u  nakazuje «r 
stawa I ’®go obywatelskjf sumienie!

Tego domaga się opinia pubhozoa. ________

Precz z Leitóraifani
r r n p  . . .  « .« « • « . . »  — M ordewnia pr*y uL Gertrudy. — Slarwy pr*t.*fct«r*y. -~
Kamarcyalay seutąp a (I) polskich kw iat.. — Policzek  asoralay. -  Laiekamf lymaraja
h n y b  ą i*  w ada&skt

u t r t ą d z e n i a  p o je k a r?

K raków , ?4. listopada 
7« a i d w  austryackłch założyła w Krakowie 

Inna spedycyjaa Józef Letnkmf filie do której 
nakazyw ała  ttetne transporty.

Firma * itrzymując ścisłe ł błłskte stostmld s 
t f f i l B i i l  gastrytekitui korzy siała

o m  ałutarutwa. -  Paukarukia op łaty . — Pałuki parawaa. 
''eym m rka*  — L aw kaufa aa la iy  aresztow ać.

jako firma wiedeńska z daleko idących udogod­
nień. częstokroć na szkodą nłetylho spedytorów 
krajowych Ł j. galicyjskich lecz równie* nu szV~ 
dę licznej klienteli

Potężny wpływ wywiera* w ówczesnym r i-  
słryackuaa mini&terąlwi* kflł«jow>» Mul firmy

Jrt/ef Lelnkauf. to też firma Jego na całym obszar 
n e  dawnej monarchii austro- węgierskiej korzyć 
stała z przywilejów, któreby w żurtnem hutem 
praworządnem państwie nie było śderpiana.

Firma Józef Leinkauf rozbiwszy namioty swo* 
je W Krakowie przy uL Gertrudy, popierana ró w  
nleż przez miejscowe stery r kolejowe, steroryro- 
wtnie ukazami wiedeńskimi, grasowała dług] czaś 
w K.nkowle na szkodą przemysłu i handlu krajo* 
wego.

Gdy runął gmach struptesznłej Ausbyl zadrżeli 
również protegowani zgniłej biurokracyi austryk-1 
ckiej, a gdy w zdrowych i niezdemorałizowanycS 
polskich urzędnikach kolejowych obudziła sle naro 
dowra świadomość 1 poczęto powoli ałe konsek­
wentnie i bezwzględnie stanać po piętach p. Leto* 
kaufa. zawrzało w spelunce przy u l Gertrudy a* 
raz w znanej mordowni t  zw. centraB wa Wied­
nia.

Firma Leinkauf zrozumiała, źe w  Polsce iłczy - 
n* się grunt usuwać pod lej nogami.

Stary Leinkauf przypomn;ał Sobie o swolcli 
starych protektorach z gruntu wiedeńskiego, któ­
rzy zrządzeniem losu stoją obecnie u steru uawy 
admlnlstracyfnej w Polsce

Jazda tedy wiedeńczyków do W arszawy, p-iy 
śby, protekeye i sta-anie.

Zabiegi starego Leinkaufa nie oyły niestety 
bezowocne.

Z prawziwym bólem stwierdzić musimy, f t  u- 
dało stę tej hyennie prreforaować w Warszuwle 
nominacve na „knmercyulfiego sUSteśfwą PoM ddl 
koief państwowych^.

P? m i e -  kmifowl wrecrołło w  rrinistcriiwlg 
odpowiednie teghymscyt^! oraz wołna kartę iazdy 
l-szef klnay na wszystkie linie poisHich kolN pań- 
stwonych.

Pan Lęłoknuf wróciwszy do Wiednia che)Pd 
Slą — Oświadczając, że ministerstwo połskleh k» 
lei państwowych mianowało go swobTi zastąpcąi 
handiowvm. gdyż bez mego absolutnie obejść a c  
ni« może.

Kreatura ta twierdzi, że wpływowi po^tycy 
polscy uprosifi(f) go o przyjęcie tej nominacyl, 
motywując to bezhołowiem w zakres^ zagranic*" 
nej polityki koletowei w której to syfu acyl rzeko 
iwa tytko p. I Hnkanf Polskę nratować m otefjk  1

Nafhoięśnietsrą w tym fakcie Jest okołlemośćt 
że poHczek moralny, jaki społeczeństwu polskiemu 
wymierzony ro«łał przez m inow anie tero przy­
błędy wiedeńskiego przedstawicielem Polskich 
kolei państwowych zagranica — zawdzięczać ma­
my jedynie sferom koieiowvm w  madzie warsza­
wskim, które działątąc może w dobrej wierze nie 
orjentując się atoli należycie, skrzywdzili ciężko 
cały szereg poważnych polskich firm 7 pośród kró 
rych nie Jedna pewnie godniej śpefnićby mogłt 
swe zadanie.

Po uzyskaniu owej nommacrl w Warszawie, 
firma Leinkauf słęgła na gruncie wiedeńskim po 
nowe •au ry .

Będąc legitymowanym zastępcą polskich kolei 
państwowych uzyskała przywilej wyłącznego 
transportowania z Wiednia do Polski towarów 
kompensacyfnvcfr w specyałnie do tego colu za- 
prow»dzonvch pociągach t. zw. .W awel*.

1 tutaj otwarła się dla firmy Leinkauf droga do 
dalszego kontynuowania rndtiżuć, a to tern ła f  
wiej. że tak na gruncit wiedeńslrm iak i niestety 
w Polsce czuje się jak u siebie w  domn.

W iaJomo powszechnie: że sferom handlowym 
zależy dzisiaj us.lrie na szybki cm przewożeniu 
transnor*rtw z zagranic^ do Polski.

2, powodn przepełnienia magazynów i torów 
kniejowych w Polsce, Ministerstwo koleiowe **- 
stanowiło npełn ie  ruch kolejowy z niemieckiej 
Austi ci do Pol«ki.

Kupcy orą* przemysłowcy wiedząc, że przy4
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w*Je} frarsnortowsrTa z Wiednia do Polski po­
siada wyłącznie firma Lemkauf v;e Wiedniu, nie 
orientując się, ze Leinkaufowi wolno przewozić 
jedynie towary kompensacyjne, zwracają się do 
firm y Leinkauf we Wiedniu o przewóz trauspor 
tów własnych z towarami kampecsaeyjn*i_i aie 
nie mającymi wspólnego.

Firma Leinkauf ufna w swą przemożną pio* 
fekeye w Warszawie Ignoruje wszelkie zarządze­
nia poiskiego Ministerstwa Kolejowego, przyjmuje 
.wssystkie transporty z Wiednia do PoiSKi oczy­
wiście tylko cd tych. którzy naieżyty haracz 
zapłacą.

Do jakiecto stopują bezczelności doszła ta  h y c  
na wiedeńska w nieustającej gcrączce gromadze­
nia złota wystarczy podnieść, że za jeden wagon 
towarów (nawiasem m<W:ąc od przywozu do Pol­
ski wzbronionych) kazano sobie we Wiedniu za­
płacić 20.00!) (V) koron.'

Transportuj, cy kupcy przez zapłacenie takich 
haraczów róc nie tr cą, gdyż wiadomo, że wszel­
kie kos/ta or/cJiodzą na konsumentów.

W ci;'.vil.: kiedy ludzie dobrej woli wytężają 
wszystk s\ oje umysły, aby społeczeństwo na­
sze uchronić od katastrofy bolszewizmu, taka 
hye-na wiedeńska u nas w Police zaszczytami ob­
sypywana, jest prawic jedną z bezpośrednich 
przyczyn podrożenia wszelkich artykułów pierw­
szej potrzcayy

Nie cznjąc się dosyć pewnym z powodu afrr 
ków prasy, która rozpoczęła wyjawiać oe*uka£- 
cze machiuacy* spelunki z ul. Gertrudy wpedł 
Ltinkauf na genialny pomysł knpieira sobie pol­
skiego oarawanu, pod którym mógłby tem łatwiej 
zapuszczać swoje macki w zbolały organizm spor 
iscze^stwa polskiego.

Niestety, nie długo czekał Leinkauf na urze­
czywistnienie swojego projektu.

Z obowiązku dziennikarskiego stwierdzić mu­
simy, że poważna rnstytucya polska, mająca na 
swoim czele takich me>ńw jak poseł dr Adam oraz 
dyrektor Liptay uiyczyd tej hyenle swojej ftrmy 
oraz wpływów.

Dow;adujemy s?e, że Galicvł-kl Ziemski Bank 
Kredytowy zawarł umowę z firmą Lw^kfiM ra  
skutek której ma powstać instytucya pod egidą 
wspomnianego Banku, co umożliwiłoby firmie 
Leinkauf dalej bezkarnie grasować w Polsce.

Przeciw podobnej frymarce dobrem imieniem
jTłS+T+il-TM nnlcHpt 7TVln^Tmv cłnfiow —r<r npołMt

M a ły  f f i U e l n s .

Król i jego poddani...
(Już w starożytności cierpW i ci k tó rzy  w y ­

przedzali w spółczesnych 1 stąd też zdali się 
być niebezpiecznymi dla porządku ^połpcznegri. 
i, Zginął Saterafceś ztmi.f7onv do w ychylenia 
pnharu  cykuty , prześladow ały  średnie wieki 
Galileusza, spalono na stosie Nusa a niedawno 
jak angielscy zacofaócv w  więzieniu trzym ali 
Idto śmierci O skara W ilde‘a.

Dlaczegóż Ich ścigali wspćJezgśrii?
Bo ludzie ci w yprzedzali um ysłow o swe o- 

toczenie. c ró b o u a li w  ruch puścić „koio po­
stępu",

'Nic też innego nie zrobił p. Jozef Król, 
wsnółw laśc ciel handlu przy  ul. Oraytzkiej.

On śrr/alo  w yprzedza ogólna zw yżkę cen — 
/lo ra  się opóźnia — i nie czeku ląc zezwolenia 
1. ouserw atystów  z m agistratu  liczy, za bom bkę
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i w iy Wainy władze polskie aby temu przeszko* 
dziły.

Niech na gruncia polskim tworzą się mstytucy* 
rdzennie z organizmu colskitge, Lech Banki '.w~r 
rzą przedsiębiorstwa dla gospodarczego odrocze­
nia Polski potzebne. lecz nie wolno prz^z kaai* 
rod.ze związki dopuszczać do wysysania soków 
wiedeńskim kreaturom ze zbolałego organizmu 
polskiego.

Filia firmy Leinkauf w  Krakowie znajdująca się 
jaK wspomniano przy ul. Gertrudy, tłumaczy się, 
że haracze, które tutaj przed wydaniem towarów 
na polecenie swojej wiedeńskiej centrali ściąga, są 
tylko poleceniami płatnąmi w Krakowi* (?) wobec 
czego filia krakowska ©ćpowiecLAalnofdl aa aie 
przyjąć ni* moż« (II)

W zywamy władze oraz urząd dla zwalczania 
lichwy, aby w y d a ły  polecenie arMztowaaia Lal*’ 
kaufa, gdy tęriże tylko w granicach Polski się po­
jawi, gdyż tylko w ten sposób uwolnić możemy 
społeczeństwo polskie od tego przybłroy i M tręta 
cieszącego się protekcyą w W arstewie.

Oczywiście dzisiaj kiedy owemu Leinkaufowi 
udało się rzyskać dostęp do mężów tej miary jak 
poseł dr Adam, trudniej będzie włada om tude* 
szkcdOwIć ową kyenę.

Mamy jednak nadzieję, że poseł 4r Adam oraz 
dyrektor Liptay rychło- jeszcze si* z^wwitują 
w sytuacyi i nie zechcą prowokować w uklego 
spoieczeńatwa.

Dodać ktd%4y, i* wfąiee* eiętftf p*rwr*l* tuh 
; Letakaufc w Krakowi* c kłartwallfoM urow ea 
na czele ale chcąc wejść % władzami w koHzyę 
opuścuo solidarnie swoje stanowisko sądząc, że 
zmuszą w  ten sposób Letnkaufa do zwiniecie, 
przedsiębiorstwa, a to l Leinkauf nie dt.ł m  wy­
graną 1 w  czasie kiedy Wlsdeś hm względni* wy­
dala tysiące rodzin polskich, Leinkauf sprowadztt 
do Krakowa kilkunastu funkcyouarynsry czask’ch 
i niemieckich, którzy wraz z rodzinami zjechały 
do naszego miasta.

Leinkaufowi należy się Jedna odnrawa, a fo 
jesł przybytek bezpłatny a św. Michała lub 
w najlepszym razie odkon wojowania go skutego 
wraz ze swoimi czesko-niemieckimi adherentami 
poza granice Poiski lub w myśl intencyi nnsr^go 
premiera Paderewskiego najeżałoby po przepro­
wadzeniu śledztwa ukarać śmiercią tego najnle- 
ti azpieaznlejszego ibroduIarzaTłaśkarza.

3 K 5P baL, za kotlecik tz. dwuchJebek mięs* 
17 K M baL, a logumiinkę 10 K.

W alka dw a stronnictw .
R adykalny postępow iec — Jakkolwiek' mo­

narchista w edle nazw iska — Król w yprzedza 
społeczeństw o w śrubow aniu cen w  swym 
handlu, :zbś nie idący z prą den? czasu referen­
ci m agistraccy zam ykają mu sklen na słedtn 
dpi j nakładają nań 8.000 koron plenleżne! kary.

P rześ 'adow cy  Króia nie potrr.fia Jednako­
woż zdław ić praw dziw ego postępu i zdrowej 
ewolucył cen.

Za męczennikiem Józefem Królem stanie lę- 
usza część społeczeństwa,* stanie za nim mu- 
rem Józef Blallk m asarz i radca  miejski (sześć 
tygodni i 150.000 koron g -z y w ry ) poorze go 
paskarz m ieszkaniow y — sław ny  Józef Kerner 
i niemniej sław ny. obecrV  na reko1ekcvacb u 
św. Michała radca miejski August Porębsk* 
(operował w  zakładzie odz?eżowvm).

Nie opuszcza Króla w  te! walce z renfl?rva 
ij^stfic f̂lictw.ęan jadfia i& Zygmunt i  dr Izydor

K r U .
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grę bogaczów wojciniyćh trzeba raz  p r t n *  
cie zdemaskować.

Optma Fubhcznt im n  zuzum feć , że w  fe | 
c i.zkicj (óobje d ra /y  _ay b u  do zw alczenia Ł t-  
tyLke oandytów -pasŁarzy lecz 1 ick protekto- 
rów , aachow njący«h wazeikie poeory uczci- 
w o4d, a  tuczących się krw ią i mieuieui zte>*o- 
ryzow aacgo ^ro leta ' yatu.

P rzyk ładów  w tej maerze m am y bez Ekr.
P rzyk łady  s tr a u n e  i zło w różone a?, przy- 

sziuść.
W praw dzie w ładze m iejscow e zw łaszcza  

sądy, są nieubłag ane w stosunku do i odkłado­
wej roboty poskarży — n ieste ty  sam e sądy  
bei m ęskiego w spółdziałania zarządu  g m in n a  
go tije zduszą tego rozboju czcicieli złotego 
cielca...

M agistra^ krakow ski, którjr m ógłby wiele W 
tym  kierunku zdciałać, przez sw e niezdecydo­
w anie i połow Icznt z a rząd zo n a  w yw ołuje za- 
>uęt, pogarszając sytuacyę.

B*, rządy gminne spoczywraJą je^LCże w  rę­
ku przeżytego i tg o ła  nieodpow iedniego czło­
w ieka, jakim ject J. K. Federow icz. Z taPim 
prezydentem  i * sław ną Już na  ca łą  Polskę 
dogoryw ającą k r k o w s k ą  Rauą, nie m ożna 
wiele w skórać.

Zarządzenia, ciioćby najsłuseniefcze i uajra- 
cyonaln iejsrt, jedynego członka P rezydyum  
m iasta, w czuw ającego się w grozę położenia, 
a m ianow idę w iceprezydentr in i. K. RoUegO 
— ticky lan t są przeć prac. Fedorow icza, k tó­
rego stosunki przyjacielskie z św ia.em  paskar­
skim i dorobkiew iczów  wojennych, są  aż naz­
by t znane ogółowi.

P isząc to. chcem y podnieść niesłychany 
skandal, jakiego bykśm y świadkam i w  ubie­
głym  tygodniu. —

Oto m agistrat krakow ski z polecenia w?ce- 
prez. inż. K. Rollego ukarał za sam ow olne pod­
w yższenie cen po traw  J napojów Józefa Króla 
i o karze tej doniósł w  miejscowej prasie w na- 
s$£pującym kcm un ikadet

Za sam owolne podw yższen’e 1 pobiera­
nie cen potraw  i n a p ^ ó w  podaw anych w  
lokalu restauracyjnym  pow yżej cennika 
przez M agistrat ustanow ionego, ukarał Ma 
g istrat w dniu 17 bm. Józefa Króla, w spół­
w łaściciela restauracyl pod firm ą: Vtbiral 
i spółka (dawniej Kosz), g rzyw na w kw o­
cie 8.000 K. i natychm instow era zamknię­
ciem loLalu przem ysłow ego na dni siedm.

Komunikat pow yższy, którego osnow ę czy­
taliśm y niemal we w szystkich pismach, tylko 
nie w piśmie populam em  ,tępiącem “ rzekom o 
paskarstw o — przyjęła opinia publiczna z za­
dowoleniem jako zadatek ..tw ardej ręki" Magi­
stratu  w  stosunku do paskarzy .

Niestety już na drugi dzień protek torzy  
Któla postarali się wyjednać u p. J. K. Federo- 
w icza złeffoazen5e(!D  w yroku, w  następstw ie 
czego u k a ra r*  oaskurz mógł o tw orzyć  testao - 
racyę .

C zyż to r>ae tilomaż JVlav»stntu?
Czy takie so rzec/ne  zarządzenia i „ w y rt-  

ki“ nie w yw ołują w  adm inistr <cyi polskiej cna- 
osu tracącego bolszcw lzm em ?!

W idocznie dla pana Fedorow icza Tmiaroaaf- 
ry m  i jedynie przekonyw ującym  argum entem  
jest „telefon‘G bogacza. loża i... poparcie, jakie 
ten lub ów dy-iennik rmiże mu udzielić...

To jest skandal k tó ry  gK śnem  echem  musi. 
się o^bić na w ła^dw em  forum.

■ u Mii ■ 'T—f|— -  ' —' . r g g W - W W M BI
S ch n g e to w i* , ani druga pnra M aurycy i Jó ref 
PeFm anow le, k tó rzy  wę są radcam i miejski­
mi, ale mimo to zajm^ijs s ił zawwdor/o paskair- 
stwerri międzymiT odowem.

Nie zdradzi sztanoaru z paskiem w  czarnem  
polu Kw iatkowski w ęglarz, Sperling Józef m e- 
blaTz i zarządca hotelu Royal, ani Lisowski A- 
genor zbieracz bul*onu i herbaty , a tem więcej 
św ieży c i  inek cechu — radca  Adolf Bluinen- 
feld.

Z resztą m agistrat w alczy nieudolnie z  Do­
stępowym i paskarzam L

Sklep zamknięty przez tydzień a Kró? me 
zapłacić 8.000. Ni* ebawiaia sie Kiól i w spół­
wyznawcy iego.

Gorzej by się stało, gdyby sJdep m iał płaok 
korę 8.000 ijoron a Król został na  tydzień zam ­
knięty. Ale tego nie boim y się!

Naprzód polscy, postępow i publiczni p i s ­
korze do walki o  sw nje praw a do pow szechne­
go. pry waUfegij ' nt pieleni*

Niech zyie Król i  jtasa a a tld an i

L lchw laraki rydw an . — A narat „obj w atetski" 
N iebezpieczna gra. — N iebyw ały d tandal. — 

Czciciele złotego c iek ą . — Federow icz 
K raków , 24. listopada.

P ask ^ rze  k rakow scy  zacierają ręce...
Dzięki „zakulisow ym " interesom  zdołali o- 

na zaprządz  do sw ego lichw larsk5pgo rydw an* 
nie taik .,wyh»'tnych“, jak m ożnych, nłeorzehle- 
ra jących  w środhach, tutejszych obyw ateli, 
k tó rzy  zw iązani „krairlem hiteresów'* z pas- 
k a rz a n i  szerzą w okół korupeye 1 dem oraliza- 
cye. ,
, Z chw ilą aresztow ania chociażby najjado­
w itszego  lichw iarza — śwbat paskarski w  mig 
puszcza ap ara t „obyw atelski", w k tórym  pier-

— „Doradca prawny*'. — P ro tek to rzy . — 
W  spółw łaścicld  tea trzyku  paskarzetu — 

e t consortes w  obronię paskarza.
w sze skrzypce odgn^w ają sław ni iuż na całe
m iasto „doradcy prawni** 1 tozpoczynara
się bezw stydne zabiegi w kierunku w ydobycia 
paskarzą z rąk  w ładz śledczych.

Alożnaby się z tem  naw et pogodzić, gdvby 
rie  io  że oi doradcy  praw ni są równocześnie 
doradcami w pływ ow ych osób, najczęściej do­
robkiew iczów  wojennych, k tórym  się zdaje, 
że za pomocą usłużnej sobie I w łasnej prasy  
można ochraniać ad ailiartum Orgie now ożyt­
ny eh rabusiów.

T ę zgangrenow ana i w ysoce nłefw ^ńeczną



Kusiciele z łapówkami
I h Mw n  an dreda*. — r M |u ) h «  U f« M . — Ptszowa. — Koperta z 10.000 JL — DentoralLacya. 

tm  «mm paa*ra~ — tiedztw e. — „Gratyfikacya*,
Kraków. M RMopad*. atreny aadradey.

nadradc* w zeznaniachMów? •JL* I i4 m  wlała a ar a ilu łapówek, aa 
«H> m im  wmiwt a dewa*.#, a aa wat a aa 

layówtk,
I Mk a pwracznitu toteadUatur w araędzia In- 

taMtaetary afcłoal? pawŁea fcrąkuw»U aadradca 
w a rra a t;  aUlfcie (!!) otartą aa dostawy 30 wago* 
aa w alen a 'a lśw  w tMHadnM óo da. 1« wreelMa br. 
V~ mmM M da 7* kare* da aaatna.- watr.

Otarta a ^ ta ie  prąyjąto. a dostawa uskute- 
W aaynke eobyła *ą w syasób właści­

wy, Ma eta iw  ew ara aedradcy.
Mbnewtąli iw  aairadaa a ray ly ł do pca-uczni- 

iha tfra Kudeli# 1 Miadpł aa jaga biurka zuaaą Jui 
t a  arka kar >  i«.

f w  -a u d i i t  Radotf kaparfy nla przyjął, 
i  h  i  ■■■! pwrraall ażeby opuścił biuro.

Vtk M  M  aaaia, Jeduiikś* uadrades nla dal za 
W ó r.a * . t ó / ś  «*etał aa i r a  Rudolfa na ulicy 
I praa łąaarł i *  iw  atag*. Idąc przekonywał dra 

i t  p a * * * *  kopert# przyjąć, gdy i  ma 
■Morę II!), ażeby z piej wyżyć, 

w  KautMi u v .  a i  , 6wił i pożegnał n&d- 
M k p . .

P i  tok i iMTŚontach uczynił dr Rudolf donło 
do władz o usijowanea, prtakunstwfe aa

Śledztwo toczy *łę, a 
twierdzi, ła  ula dawał drowi R udolfow j | upówkL 
tylko cratyflkacyę, ża miał na myśli robotni 
ków 1 t. d.

Czekamy na wynik śledztwa, wyrsżając tylko 
zdziwienie, ża ów nadradca mimo śledztwa dale) 
urzęduje.

Ledwie uwolnłł się dr Rudolf od nądradcy, 
gdy przybyła do niego p. Marya Plszowa, wła­
ścicielka sidepu przy ulicy Karmelickiel, cncąca 
ohjąć dostaw? iarzyn dla O O G Ażeby poprzeć 
swa sprawę położyła na blu;ku drą Rudolfa 
równio kopertę.

Dr Rudolf odmówił, ale p. Pisrowa zostawiła 
kopertę 1 pewna skutku opuściła hłuro.

Dr Rudolf ofldał władzy kopertę, która zawie­
rała 10.000 koron Przeciwko p. Piszowej toczy się 
równie .śledztwo.

Jeżeli biorący łapówki muszą ulegać przykła­
dnym karom, to dający łapówki powinni być jako 
demoralizatorzy leszcza suro w luj | bezwzględni oj 
karani.

Są to poprostu bandyci wobec jodnosttk umiej 
odpornych-.

Paraatraw cy gznaae publicznego Józef Bujas I 
b »» . ih  gw p ad trka. — Sacosya członków, —

skla zbiagł. 
fraków , W listopada.

f r« a l  l-oklei* taniej więcej powstało w Kra­
towi# towarzystwo „udziałowe** pod nazwą — 
^Falska kauparatywa budowlana**.

Założycielami towarzystwa byli: Józef Bujas 
I Karał Stopjflskl.

Wyaalęto lokal przy pl. Maryackim 1. 3.
Uóahuewcand towarzystwa mieli być głównie 

fctoawaśuaowM I majstrzy ciesielscy I murarscy; 
jednakowoż mogli być także wszyscy Inni, a więc 
B*botnlcy, urzędnicy 1 t  d.

WyaelP^Ć udziałów nie była ś c i ś l e  ozna- 
W tM, tototołowctuai był ita. kto złożył choćby 
10 karmą

Catan towarzystwa miała być wzajemna pe- 
M*. przy prsedaiab orstwacn budowlanych.

Paulewad cal towarzystwa był bardzo poży- 
muary, prstlo  a pocz«t*u znalazło ono silne po­
parcia; wielu majętnych członków ofiarowało swą 
pemo* to i* *  wą.

Meeóear zarząd b w arry s tw s dostał się w 
J ap awwmaa IM* wfż  wymienionych Józefa Bu- 
thaa I Karała ttUpló ikiego,

ZMgęła się rabunkowa gospodarka:
Ma prewaóeuao żadnych rachunków, plenłą- 

4 h  złeione przez udziałowców służyły na pry- 
watoa przedsiębiorstwa panów zarządców, a czę­
ste  na hulanki i f  latykl.

Widząc co się święgj część członków, zrazy- 
Mawawaay a# twych udziałów, wystąpiła z to­
warzystwa.

k u l aa zgromadzemu rażadall ustanowienia

Karol StopióskL — -Wzajemna** pomoc. — Ra- 
-Detronlzaoya** prezesa— — Oszustwa. — Stopiń- 

— Śledztwo.
rady oaazorcze): istotriW wybrano radt nadzor­
czą z p. Tokarem na czele.

P. Tokar domagał się od zarządców dokład­
nych rachunków 1 spisu udziałowców.

Na to Józef Bujas 1 Stop'ńskJ wysłali do p. 
Tokara list, w którym „zdetron izow alit) go z 
godności prezesa i odestaU mu jego udział, wykre- 
ślajiw z l|sty członków,

W międzyczasie założono dła członków ku*- 
sum, który jednakże swych agend nigdy nie roz­
poczynał.

Kierownik konsumu p. E, B. zawczasu bowiem
z interesu się wycofał.

Przy sposobności dochodzeń sadowych, Jakie 
przeds ęwzięto przeciw p. E. B. na akutek ,.do- 
nietsienia" (! |)  Bujasa Józefa I Stoplpeklego, po­
kazało się. że nie tylko p. E. B. zlikwidował jak- 
najuczciwiej konsum towarzystwa, aio ża Józoł 
Bujas | Karol Stopinskl dopuścili się licznych o- 
szu tw i roa.we-sacyi na szkodę Towarzystwa, 

Wobec tego wszczęto dochodzenia przeciwko 
tymże oszustom.

Stoplńskł zbieg? | ukrywa słę przed okiem wła 
dzy, Józef Btijas znajduj# słę w śledztwie.

Tak dzięki nieuczciwym jednostkom zaprzepa­
szczono cel pożyteczny, g szereg czo k ó w  stra­
ciło swe oszczędnoścL

Nie zajmowal byśmy się tak szeroko tymi o* 
szustanii, gdyż zajęła się już nimi Prokuratorva, 
niechaj jednakże ten artykuł będzie przosbtigą 
pracd oszukańczemi' machinacyaml marnotr-jw 
ców gro-za nubHczuezo.

Praaydyum Sądu apala i k H *  w obronie tog ausfryacMch. — Precz z togami. — O zewnętrzny 
wygind sadziów; — Sędziowie zrujnowani walczą z nędzą. — łatana odzież. — Czy sędziowie ma 
|g  ratować się łapówkau;?? — Niech rząd pospieszy ^  z pomocą. -  lego  żada soołeczeóstwo. 

Kruków. 24 listopaci.
Z kół sędziowskich otrzymaliśmy orvglr.aJ\y 

•dpis rozporządzenia orezyuyum Sądu apeikcyj 
nego, które tutaj podm<*my w całoid  jako doku 
tien t ▼ zaictwa I całkowitego zapaunamt* \»m
łomor will

Ot. ►zpoiządz.

„Doszło do mej wiąctomośoi, i t  na s»laeh roz- 
rtw  panu;e me a* nastrój n it  tleniący r powagą 

miej sos i nrzędu.
Z darza ją  aię w ynadki, i t  w  o z t t i t  p row adztn ia  

rozp raw  tę-lztowie b ą d l to M mi p tlą  papierosy , 
bądź tez pozw alają pal.6 znajdujący-n  aię na aali 
rozpr w zaste eom sfron.

<towni-ż n.elrtńrzy «»d*iowle zdaja tle  «aTł«*wa. 
waa t a e w i ą a a j ą c *  t i o t ą t  p i x » p m y  r t ^ a i t ą -

Óaaaia b. a ^ w to y a - t^ ą g a  i V !W łrU w d aw rar 
w u d c w t l t  a da « I I  U W  r. Se. Ig?
0 i t / « ta urządtwjr » w aaaa a |» n w i4 a « tu  

‘ ra w j i w d o u a t  aą adagia, im l*ł j «**• 
ey«ń przepisów i t l . i t  praaatrmagaś lwi a l t  
p u tr ie b t.

ia S i t  ^ o ttę p o a a n it  i z tp a try w tn i t  uiutz# w iu- 
t t r e a it  powaci tą d u  a  c a . 7a t  n a c ia k la m  U gaazó 
j a k a  t i t d t p u i i c i t . t t  i b łę d n a .

r rz y  poiuiuaiu, ze o b o w .ą tg ia u  tędziów  je tt dbać 
•zczegoiu it w ezakit .oz r»w o n tl tz y tą  powagą 
■tąou wobea tlro u . Stanowczo zatem w ykluczyć m a­
sz? p t . tn i t  tytoniu p.itlczat rozpraw  tąd o w y tb  e t  
obuiza zu-a/.niu tą powagę i psu ja u roczysty  nastró j, 
ja - i  na sali ro rp raw  wówczas powluiaa panować.

Co do stro ju  w czasie roz.iraw  to jedym a nha- 
ona w yjątkow a sto su .'k . m o g ą  p o  c a ą ic i  t* p r* «  
w ia d J w ió  niestosow ania s.e sciś a do zacytowana;.o 
wyżej rozporządzenia minister-.i'.va apraw iedliw oici.

Jednakże, jeśli z uwagi a a  brak i d rożyznę n a- 
tcryaiów  syaziowie n.a inogą upraw ić s<>bic przapi- 
aane^o atro ju  urr. d >wego (togi t o  p r iw c ia i  w ią«  
k a s a  i t a r a a B o ś ć  o  . e w n ę t r z n ą  f o r m ą  p r * f  
w y i tą p is o ia c k i  w o b tc  s t r o n .  s z c . « ; U a  a  x j  c i ł *  
alo  ro z p ra w  w  t n te r o a ia  u t r z y m s a U  s u l s t j r t s j  
powagi s ą u o ,  io s t  b e z w a r u n k o w o  w y m a g a n ą *  
Z a s io a b n u ła  i s r ,  ja lz ia  s ią  z d a r z a j ą  p o d  ty n a  
w a g tą a o m , s s w « t  s b s e s ą  d r o i y a a ą  a z p ra a n a *  
d liw lć  n ią  n ie  d a  ą .

Zw iaczm  także uwagą n a  przapisy  81 i 81 
in tl r .  sąd. o odnosian iu  n ę  do stron , k tóre n iesta ty  
w (.Btatuieh czasacit nia zaw6za *ą ćciśia przsstrse*  
gunw W zywani zatem w uzysizia p^dlagle mi i r z ą -  
tozeństwa są io w a, aby czuwały nad tciałam  zaato- 
sow anism  tię  aędziow do pow yżazyth uw ag i #ojr 
wyd»ty surow y zasaz pałania ty ton ia  pcaazaa t*» 
oząayob aię rozpraw . . ,

Za przekroczaaia  U ,.#  zakazu zm aazoay był­
bym  pooiąj-nąa w ianyah d o  o d p o w io a a i ą lo ą s o ś  
w  d ro d a o  d y s c y y i ia a ih s j .

^roazę u k s a  panów prazaaow, aoy p rzy  w izy- 
ta3ya«»b aą <n szozegółniajazą iw rtca lJ  uw agę 
rozpraw y pru p ro w a d z a  ai? z uaiaaytą godaoAatg

t pow agą, Pruzaa S ądu apm acyjuago
W o iio r  w. a.

Rozporządzenie powyższe wywołało wśród 
sędziów zrozumiale i zupełnie słuszne oburzanie# 

Patiyotyczny ogół sędziów nie vfdzi wcałn 
potrzeby u ży w a p lą  tog ąusłryacklch, które możel 
przechowały się Jeszcze w Wiedniu, lub Ukmflt 
ale są zupełnie zbyteczne w Malopolsee.

Co nas obchodzą rozporządzeni, byłeg* u*P 
Stryąckiego ministerstwa sprawiedliwości?

Togi austryackie wcale nie przyczyniają rtę 
podniesienia powagi rozpraw w sądach polgtdcłk 
przeciwnie muszą tę powagą obniżyć,

Nie można żądać żadną miarą od sędziów, któ­
rzy żyją wśród opłakanych stosunków ekonomi- 
aeayoh I łiuanaowyok, ażeby nijnowaB ałę Ml 
sprawianie tog.

Zresztą gdyby nawet rząd chciał spraw * Bf 
własnych funduszów tori austryackja. to ■ałacjj 
przeciwko temu zaprotestować. ^

Przyjdzie pora aa obmyślenia a iu c a r s to g d  
stroju dla sędziów polskłcb — obeesiś praes Z 
gaml austryaektemll I

Dalej żada prezydyum, ażeby sed złowi* 
z „większą starannośdą“ występowali WObcę 
stron. , ‘ * *

Dobrze I ~ '
Przed wojną sędz*owle zawszę dbaS ę 

wygląd zewmętrzny — obecnie stan sędziowski 
znajduju się w rozpaczliwych stosunkacL Bn**‘ 
sowych 1 walczy wprost z nędzę.

Trzeba sędziom najpierw pospieszyć z wyda­
tną pomocą finansową, trzeba Im zapewnić P*- 
wieu deputat aprowlzacyjny, a potem óuptoro 
można żądać, ażeby sędzia miał „porządny** strój.

Jeżeli dzisiaj sędziowie mają obuwie o dwuc** 
Iowych podeszwach, jeżeli mają wyświechtana 
i często łatane ubrania, to niechał rząd raz prze­
cież powie sobie, źe nie nchodzi, ażeby cl. fcfó-
rz y  wym if*rz^i« s«raw <od!lwo<ć, miel' taki y*
(,|-tł ,e" ”

-dfr »■

Sęaziowit •,.uno nędzy materyalnej trzymalr 
i sztfflflnr .m-i-tnCfl «*>dztowsklof I czy-

sćos*1 ir/ę /inotwą — obowiązkiem zaś r/aou
>est rntować fen stan neriacy (ednvm z filarów

»f'łl007lł«or<l

Ogół ma właSme szacunek dla tych sędziów* 
którzy urzędują w zimnych biurach mieszkają, 
w tle opalanych pokojach, odżywiają sl% KchOg
0 przyzwoitej odzfęży nie mogą myśleć.

Ogół rra pr/ed nimi szacunek, wie Dowiem, l i  
mają czyste ręce.

Powiedzmy prawdę, nie obwijając Ja) ar to r 
wełnę:

Sędziowie będę cboc*zlć w nowych nbrautacC
1 futrach. Jeździć Pak rami 1 żyć dostatnio, gdy n a  
czną brać łapówki.

Czy rząd chce ich pchnąć do tego grokr
pauiiłvefMi.r J
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Niechaj prezydyum krakowskiego Sanu ape­
lacyjnego wyrzeknie się azyatyckich rozporzą­
dzeń, a wystąpi wobec rządu w obrotite zędzłć .r 
jako tłró iów  sprawtodtiweśd. a złuńaa sekta

*ch uznanie, a teWte nznanie oyóło.
Społeczeństwo chce mieć nte&ssalskewane 

i niezawisło sąiowtdctwe.

Panov\e i iykajs. — Rozbój. — Utrata schedy po przodkach. — Zciejanie kamienic. — Paskarskie 
brylanty i |mrn Nthrowe. — Czy odpuszczoną zostały grzechy /c ts łeinow! z racy! poświęcenia 

lokalu? — Kolęda łipr/uiów. Rekiny. — Nabijajcie deioj swą kabrę.
Kraków, 24 istopada.

Pnnov/Id od natelni T kotła 7-nów zaczynają 
brykać.

Od tygodnia tramy w kawiarniach i restatira- 
cyach znsaenle podwyższone ceny bez jakiegokol­
wiek uzasadnienia, w szczególności dla potraw 
m ięsnyd’ i tego rodzaju napojów jak *t.,og«ły 
kawv i hrrbaty.

Uważać to należy za zwykły rozbój a a  potni 
nych baronach zwanych konsumentami.

Kłamie delegacya tych wyzyskiwaczy przed 
■władcami twierdząc, że dotychczr.sowe ceny jit! o 
za nizkie nie mogą być utrzymane (!!?).

Przewodził tej delegacyi p. Kareł W eLewski, 
Właściciel kawiarni Espianad*.

Czy i ea nie m oii dla zbyt nizkick eon aadał 
prowadzać Fsplanady?

Czy może p. Bolesławowi Górskiemu, właści­
cielowi kawiarni Centralnej, grozi dla zbyt ni­
skich cen utrata shedy po przodkach?

A może Wetstein z Teatralnej i Bański z  Se- 
ccsyi stoją u brzegu ruiny?

Ciekawiśmy czy Wołkowski w własnym s» 
mochodzie pojechał prosić wUcke o zgodę na 
podwyżkę cen.

Byłoby też Interesującym dowiedzieć tfę, 
uwiadomił o tern p dyrektora Rekiewicia, że bie­
rze od sucregu lat diabłem prawem t. zw. koncer­
towe ceny w tej części swojej kawierui, w któ­
rej nikt jak dłu^o żyje koncertu nie słyszał.

A Górski z Centralnej ozy wspominał •  feto, 
że zm dwa lata spiacił spólnika 1 dorobił rtę zrw- 
cznego. powiedzmy bardzo znacznego majątku 
w tym lokalu, gdzie bierze tak etra&zslo aukie 
ceny i

Niech nie zatajaja kamienic i samochodów, fu­
ter bobrowych i paskarskich brylantów.

Narzekaj* 1 płacz* te rekiny, a tucz* się nie* 
gr zarwani# kosztem marnie płeoeaego arzgśalka, 
ItbarM. ąroćwsora, dsUnoikarza ecy  ad webete.

Zanba Wetstei* z Teatralnej zacznie się do­
magać podwyżki cen, niech się przód publicznie 
wyspowiada, czy zapłacił już 8000 K grzywny na- 
łożone! nać za pobieranie lichwiarskich cen za po­
trawy, niech powie czy odsiedział 3 tygodnie are­
sztu za to samo przestępstwo.

Wątpić bowiem się musi czy grzechy te zo­
stały mu odpuszczone przy poświęceniu (!!) 
lokalu!

Zadania loatru  Powszechnego w Cieszynie. — »§luoy Panieńskie**. — Tryumf artys.ovv i dyre­
ktora Jarniuskiego. Zodźenie w  polsko-niemieckie 

(Od nuszmgO korespodenta).
Cieszyn, 23 listopada.

‘Jak wiadomo, zesrtół krakowskiego Teatru Po­
wszechnego udał się do Cieszyna, ażeby tam speł­
nić wobec bliskiego plebiscytu swoją misy* naro­
dowo- oolityczną.

Przyjęci zostaliśmy przez Śląsk* Radę Narodo­
wą i urzędnika ministeryum, który objął nad na­
mi opiekę.

Na pierwsze przedstawienie daliśmy „Śluby 
Panieńskie", poprzedzone „Hymnem Tryumfal­
nym 1 Józefa Wiśniowskiego, wygłoszonym przez 
[Józefa Kochaiskiego z artyzmem i wielkiera prze­
jęciem się.

Z  T Y G O D N I A .
K raków , 24. listopada.

Cay znowu pasek?
Od pewnego czasu je d e n  z irfcdców i  e  fcfowych 

fcrakowskici D rrekcri kot"1!' jeździ w incieAia tmśe 
D rrekc-i iro rp icy jn y iu l celem zakupna
materyciów, potrze.-uyrh dla kolejnictwa.

Otoz -  lak nam donoszą zo sfer kolejowych — 
wagonami, k iera  p - .- f -o  a m?t«rval-- kolejowe by- 
v  a talrżo i r  » w o ; o r  in n e  m a te r y r ły ,  n ie  m a ­
j ą c e  n ic  w sp ó ln e g o  z k o 'o  n i t ^ c m .

Te towary, u i owad ione w  nr?osób n ie le g a ln y  
m ają iść r a  handel n i e l e g a l n y .

onieważ informacyc te pochodzą ze źródła po- 
w n ż n e g o ,  n e  waty im v, że D rrekcya kclci *:ba4u 
t ę  s p ra w ę  1 z a p o b ie g n ie  te m u , a ż e b y  o o d  po  
k r ęw i i  u rz ę d o w ę  P rre k c y i k o le i  o d b y w a ły  aię 
t *  o  ro d z a ju  Ł-idui-yęia.

Szybkie urzędowanie sławetnego 
Inspektoratu węgłowego.

Po mvsli obow azu ąc.ręn przepisów udało się 
Arcbiwanr mao katastralnych, mieszczące aię obn  ni-? 
na Wawelu K r 8, z prośbą pisemną co  Inspektoratu 
węglowego o przydział węgla na okres zimowa 
1319/1 S20;

P rośba ta  weszła do Inspektoratu  węglow cc 
je sz iz t dnia 1 licea 1919, toniew az nie b rto  odpo 
wiedzi, nrgówanp po raz drugi 91 li o ca 1919, s» ; 
s  '•ego względu, że dowóz wegia w norze je-i-nn  ': 
spraw ia rudneśr:.

Iła piwotiy te przyszła odpowiem w m,esn'4cu 1

„$Iuby“ wypadły bardzo dobrze dziętó dosko­
nalej grze pp. Klońskiej, Czechowskiej, Morskiej, 
Zbuckiego, Helleńskiego i Magnuszew skiego.

Reżyserował dyrektor Jariuńik!, którego pu 
bliczttość przyjęła owacyjnie jako starego znajo­
mego. który w roku ubiegłym na zaproseeoie Ra­
dy narodowej zorganizował pierwsza przedsta­
wienie polskie w Oes7«ule.

Tutaj panuje spokój, tylko Czesi przygnębieni 
widoczoem zbliżeniem się Niemców do Polaków-, 
co silnie wpłynie na wynik plebiscytu, oczywi­
ście z niekorzyści* dla Czechów.

w neśniu  r. b. i przeznaczony został przydział 'Mi ton 
ożyli SOI - cc tv arów metrycznych. Po tej odpowiedzi 
poszedł kierownik Archiwum map do 1 mna toratn  
węglowego i t  m należrto tć w kasie zapłacił.

Bo dnia dzisiejszego to jest 6 listopada w ę g la  
j a k  niw b y to  t a k  a la  n a ,  kilkunastu taukeyors 
ryuszy państwowych oraz ^akordowych rysowników 
musi w kancelaryach urzędować wzęlędflie mapy ry ­
sować p rz y  5 s te p a U c b  „ d e p ta " .

W a alr Archiwum map katastralnych to instytu- 
eya p o w a ż n a ,  apeiządza mapy dla aądów. dla ta 
buli z c»ł#j Galicyi, wykonuje -mapy dla e»lew g«- 
snodarczycb , dla odbudowy kraju . W roku ubieg­
łym dwóch funk‘-yonarynazów z m a r ło  z p o w o d a  
z a ń ę b la d ia ,  a  o k o en te  ty m  co  u n ę ś  < tą , p o c k a ą  
p a lc u  m r ą k .

I n s p o k to r a t  w ę g lo w y  m lu ą t  s ię  zo  sw o im  
c e le m , wszelkie urgensy Lie odniosły akutkn a od­
powiedź trz ir .’ zawsze t. sam a-- „potrzeba czekać*.

Czy urzędnicy w Archiwum map »ą obowiązani 
bez o-atania ubi-acyś urzędować?

C?y nie lep cj by byłe, a io b y  I a a ą o k to r a ł  w ę­
g lo w y  z a io ić ?

Echa afer^ gumowej.
t j t i  z im u je m y  n as tęp u jący  piom o:
Pro»«ję przyjąć parę słów wyjaśnień stosownie 

do artykułu zmnic zczonego w „Przeglądzie Pont*- 
d ?i; Ikowym* z duia 13 listopada b. r . p. t :  „Pasek
■linKun*.

F t i i u  „Eshape* sprowadziła po prreswyeiężaniu 
■ -.d/, v czarnych trudu  ,iw z Uocyolauu do Krakowa 

. nvu>rt gum automotdpwy.-h dis awych klientów, 
:. ludzi, d siadaiecych swoja automobile i dla 

, .ylucy krajow ych, z wykluczeniem handlarzy 
1 t. u.

Po zAek ł x . uaniu  transportu  óliniiiterbiwu - jzslw

wojaircnryoh w W sm aw fo, Sęiróya atreouiobnowB N. 
S. W., mając pierwsz^ft-two, zekuplln więk&zą ooła- 
wę transportu  tak, że ola piyw . tayeh odbiorców ta 
część transportu  odpaść wuaiaia.

Zadatki brała krasa bardso małe i te loLowała 
w jeduyns z tutejszy oh ba>. ów, gdzie też klientom 
tym , którzy gum aie asogą z wyż wspom niany;h 
pewadów s t n . s i s ś ,  s t e j ą  sto . / i p o i .y c y t  w r a  
z  a a ie ś a y a d  p i c . s s t u s i .

Oryginalne faktury b rm y  „Pirelli" i kalkulaeye 
zbod jsno  i s z n s a s  p rz e z  G . U. Z. A . jawoteż spis 
oaób, i.tóro gumy eti-zyat«.y, atoią 8z. Panu reda­
ktorowi każdej ahwiii uo dyepozyeyi.

Paskarze uana^ają na sę&ićw.
Na sędziego p. Ludwika G in ą  w  Zyw c r na* 

p o d li w  b lo ly  s z lo r  p a e k o rz e  I p o b ili  g e  d o t­
k liw ie .

Indywidua te, żyjące z k rw o w o g o  w p j  i (■ 
niezadowolona były z tsgo, zo s ę d z ia  G lno  ię p  
pos> a r s tw o ,

Ur^-clnjący ebeenie w Krakowie eędzia p. K rzy- 
la a e w s k l  otrzym i dzwniel jako kierownik sądn 
w S ocbo l z tego samego powodu w y ro k  im iu rc i  fil) 
o d  tsieksirzy .

Sprawa ta jest przedm iotem  ś l e d z t w a  s ą d o ­
we g o .

R’e*s von P. esenhardf— Witos.
W nnm erze ld  „Prseglądu* w korespondency! 

z Tarnowa ooieanr została g o s p o d a rk a  p . R ieszsi 
tom R lo-sonhswatsi >a stanow isku tem erasowego 
kierownika tarnowskiej E k s p o z y t u r y  b u d o w l a ­
n e j  Krajowego Urzędu odbudowy.

Obecnie otrzym ujem y „wyjaSnienie" ze strony 
funkeyouerynazów  tsrnew sk ie j Fkspozytnry  fudo- 
v n a s j ,  k tórzy eświoeoeają, ie  w n y s t k i e  ż o n a t y  
są a le p r e u d e iw e .

O tr«yHiuj|m y o7*sto podobne wyjaśnienia czy 
sproetowanla zo s tro n y  o aób  p o d w ła d n y c h  w  
o b ro n ią  u .z e ło  o nyc ii (li).

G v to przy pad Kit. m nie jest a u t r y a c k a  ro- 
k o ta  a s  „ S e fsk l* ? !

Sprostowanie.
W sprawie notatki, umieszczonej w on murze n o  

ązego pisma z 18 1‘stopada br. pod tytułem : „Pan 
Żyliński r-e ts  Freadensobi. albo awie peusye* po 
otrzym anyau wyjaśnieniach z chęcią umieszczamy 
sprostowanie, że treść tego a r ty sn lu k n ie  m a  islo 
w sp ó iu ew o  z osobą p. Leonarda Zgffńskiego, pro­
fesora elektrotechniki w Wyższej Szkole przem ysło­
wej i i inżyniera elektrowui miejskiej.

NA£>£bŁAWE.
Za d,-iat ten rednkcva me odpowiadi

D r Józef R G S E N Z W E IG
adwokat, obrońca w sprawech karnych i wojskowy A  

o worzył
kance,! ryę adwokacką w  K ra ko w ie  

przy n'. D iu fia l L. 15 , II o.

SALON „SZTUKI"
ulica Szpitalna Nr. 40

naprzeew  teatru miejskiego.
Sprzedaż oorazów pierwszorzędnych mistrzót/ 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarko­
wanych. Chcąc uprzystępnić naiszcrszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za­

prowadza dyrekeya również

— sprzedaż na spłatyr — .....
Telefon 2486. 

t ła ’w ększe arcydzieło św iata raci P s t l f

ŻYWO li i MĘk A  CHRYSTUSA
Od p‘ątku, 21 l i s t o a d a  b. r. 

widowisko pasy ne w 6 w eikich częściach 
ze specyalnie wvstawioną muzyką i chórami

pod 08obiatam kierownictwem
PROFESORA A. LANGERA 

T y s ią c e  a k to r ó w !  N  z b y w a ły  p r z e p y c k t

W  K iu ie  „L U B IC 2W.
yrzy wL L u b isz  15 (tbok mostu kolejowogo).

Początek pratdetawieu w dni powszednie o godz. ł/,fc 
w niedzicic i święta o godz. 3 oopoł.

Bilety mają waż-iość tylko ua wvznaczone miejsca.

R eip raw a p n e ś  m ś  na prsys^ęgłych w Kra*
kowie pijeciw wł^dyciławie KUmaśównie, oskarżonej 
o zb radalę  k r i  ś z h  j  asygrat nol. rn* nań^tn ua 
kwotę 91.500 < i 66.000 K opiewających a w tutei. fili 
Banku kraj dokonauej, odb* ła sie przed kilka dniami 
pod przew. radcy Bocke&skieeo

Obrońca obwiuionei radea Ł o z i ń s k i  podniósł 
star nieprzepartego przymusu u podeadnej manipu- 
lantki w tymże Bmku, a to pod wpływam natarczy­
wych naleg ń jej narzeczonego Kai Koł 'dzieiczyka, 
pcdcLoiąi,fcgo, a z artfcziów ncjuko^jch zbiegłego.
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którem u wszystkie te walory wręczyła — n a ito  6w 
•Zi:*ny brak należytej kontroli kasowej w tej filii.

Rozprawa ta ostatnia tt ubiegłej kadencyi, skoń­
czyła fcię wyrokiem uwalniającym.

P i U k l t  z J i a w k i  i k i h i i k l  d la  d z lac l. W Era- 
kowis powstała przed niedawnym czasem p o lk a  
■pólka zakt Uowa r od go<-.»ak „Ózezerbioe", k tó ra  za­
łożyła fauryfcaeję p d a k ic a  za  b a  e k  i wydawanie 
obrazsowy on książek dla naszycń dzieci, Zaprosiw­
szy do we ółpracy wybitnych artystów  pelskieh za­
równo z grena malarzy, jako też ze świata liteiackie- 
go, „Szcz rbiec" w ystąpił w tych dniach z pierwezą 
■eryą gier towarzyskich, utożonych w spotub nie­
zmiernie nleresuiący i kzztaicąej zarazem, kierów 
n iem o artystyczne pow erzonem zostało arb  grafiko­
wi J i-u-zowi Szyiicrowi,

WyiUwnictrr* pow, zeze zasługują ze ws ech mi?r 
na popazc.u, jako śmisła i zoprm  s szczęśliwie roz­
wiązani próba wyrugowania zalewającego nas w tej 
dzieoziuls przemysłu ni mieckiego.

L a sp lo z y a  1 p c i i r  vr t a  j a  e j f a b ry c e  p a s ty  
a a  Kax-»:.*r u  Wczzoraj o godzi.ue 5-ą0 popołudniu 
wezwano straż p o .a rną  n ulicę derka  Joselowicza 
do doJiu pod i. 4 gdzie w piwuisy tej realności po- 
w.-;tti po;, ir. O.ucń pow sid z powodu eksp oz , i ben­
zyny i t rpMity.iy. bo .rien  w tej piwnicy m itściła 
się ti.jcu fdoryka pasty, w asn iść  niejakiego Bluman- 
thaia. rodczt.* pozam  jeden z robotników tej fabryki 
z>sta! ! ;k io  ;.op,«X/,ony. Straż pożarna wkrótce poaar 
ugsińln. t

Z iodzlej o k ra d ł  p a s h o rk ę .  Oneg laj aresztowa­
no ictnmgo alocka kicruilca z Konąreaowki który 
Ud szkodę ti*n dującej papierniam i i tyteniem  kłaryi 
W tinberą, wkradt czterdzieści pudetak tytoniu w a -  
tt dcl i 60 J K.

Niea-cząć!i-.vy w y p a d e k  auft® ,a. Wczoraj w 
nocy zdarzył się n tutejszym teatrze powszechnym 
nieszczęśliwy wypadać, który apoteat sympatycznego 
sul.era tego te*t u p. jo z r la  fc.uczyu»ki«go 1. Je.

(Jto pcdczus za jmowania decaracyi upadło na 
seenc u i .  ,,uicoo'‘ i cuąz"k uekoiacyi uderzył s lnie 
w ręce pistciiotizą ego tauite y p. Kuczyńskiego, 
który tioiiiai p r z y  te  iu  tła mama r. waj ręiu. Wezwa­
ne Rogoiow.e udzieliło mu p arwszej pomocy i pozo- 
Btawifo go opiece domowej

r"n  e  e u a a i  p rzez  i z m o ’ łińd . Wczoraj po po- 
łudn u w puda pod pęiząee auto wojskowe Paweł i 
Stuniaiaw osiuchowit. i obaj doznali ciężkich obra 
żeń na srłowa.h. fogotow ia opatrzyło icn.

A in a to rd ft .e  t u e t y c n  z w io e k . W uocy z 21 
na 22 o. m. wtamano aie do zamku ętej stajni gospo­
darza Micaaia Lacua w Ludrinow ie gdzie skradzio. 
no cwic s w m e  wartości uCk,-, K. Ziodzie e prowadzili 
swe uwiedziona ofiary na powrozacn, a podcz.s uro- 
gi jear.a i  nieszczęsnych ..uwiedziony h przeczuwając 
blizką unuero umknęła i o dziwo wróciła do swego 
ctiiebódawcy. Druj«a swiuka n.e uszia je lnak śmierci 
Okrutne jp  j sziri zawiedli ją  w zarośla rzeczai Wil­
gi i lam dokonali strasznego mordu, a ocwiarto- 
wawszy tiu^te zwłoki u try i  je w wodzie rzeczki by 
naiuram .e wrocic później po drogoceaną słonin tę . 
Nazajutrz zawiadom ona prłez poszkodowanego go 
Spod.Tza tul. policja wyslaia na poszukiwanie zbro­
dniarzy sprytnego agenta, który arerztowaj dwu zło- ■ 
czyńrów w o b u  a ta  a ranesza Fryderyka 1. 4 i Jana 
Malca. Poćwiartowana świnka wróciła chociaż pe 
śimerei do sw ego pana.

P ItyF£r j t i  r v r  cjnjjowV
**mr SŁr. 5

Koncert Pisy! Kreinsr-Waśkowskisjcznych*1 wywołał w yfsftow * ttflnlaresowanle.
Bilety sprzedaje J. Rudniaki, Lin a A—B

„ . St. Gruszczyński . __  „ ,
in łk o u ity  tenor epery warszawskiej daje j t J y a j  |
k a a e o rt w  a U d a la ią  S0 b m  w  aali , U  •Ia». 1 »  , ****••> U z e y « a  1 *aaaa>

Sprzed-ż biletów a J. Rudaiekiege. l in ia  A - * .  * il« <  » *  •fc»-‘*ieh*e*e, Uaśa A-».

odbędzie nią we Trterei dnia H  b. u .
Ea -zczytnie imaaa (aa iM n i. której

.Sokoła, 
ry stępy aagrt.-

Paskarz um knął bazkarnta!

Repertuar teatru powszedniego.
Roniedż. J4 listopada teatr zamknięty.
W torek ż j listopada: R ita  S acc  a t to .
Broda cii listopada: u a r o a  cy g au ak z .
Czwartek 21 iistopa iu: d o iu a  c y g a ń  skL
Fiąiek 28 listopa Jy : B a ro n  c y g a ń sk i.
gaboia żś listopaia; F io e a k i n lań sk > e .
Niedzieia 30 listopada popołudniu N iob*  w"eczo- 

ram  F e t a u  1 F t r l a t s i U i .

T i a T R a t i a .

Caron cygański.
We środę 26 bm. występuje miej. Teatr Powbzo- 

chny z prem ierą arcydzieła muzycznego J. Straussa, 
mis .owicie opory komiczuej pt. „B aro n  c y g j ś s J " .

Próby pod reżysaryą p. Leiewicza i batutą kap. 
Barańamego dobiegają końca.

Giówne role spoczywają w tak wytrawnych Tę- 
kaeh, jak  j>p. Brzozowskiej, kreującej rolę Safi na- 
przemian z p. Hendrichówna, Feidmanowej, Kom- 
bianki, Zimajer, Leiewicza, Ludwiga, Millera, Rawity, 
T in a w ik ii^ o  i Ib.

Pełen egnia „«ardaaz“ pp. Koszutekich usupefni 
doskonałą całość.

GdT w Cieazynla dram atyczny nasz zeapół święci 
SM huoaa tryum fy, operetka nasza i epera, jak wi­
dzimy ■ przygotowanej na środę prem iery, pracuje 
bardzo in tenzj wnie, na coraz anyztyczm ejsz* * oby­
wając aie przedsięwzięcia. Z powodu generalnej pre- 
b j  * „barona- dziś tea tr powazeonay zamknięty.

Erika Morini,
fenomenalna w i o l i n i a t k a  — P® niebywałych łakce- 
each w Warszawie i Poznania wystąpi m nas w prze­
jeździ* do Skwajcaryi po raz oaUtni w p o a i e d s U s k  
d n ia  24 ban- w» s*U „  o k c  a  ’-

Znakomita artystka odegra kompozyoye Yl o»-  
t i e g o ,  B . e t h o T e n a ,  B a c h a  P a g a n i n i e g o  
i W i e n i a w s k i e g o .  Sprzed** biletów m J . Rudai- 
akiago, l in ia  A—B

Rita Sacdietto
n  twojem i nezenioami w> stąpi w naszem mieście 
nieodwołalnia we w to r e k  25  b m . w  m ie jsk im  T e-  
■ b u  P o w sz e c h n y m . . . .

Sławna artystka wraz ze swojami nczanicami od­
tworzy zupełnie n o w y  program , zawierający między 
inuem i interesującą pantommę taneczną: „ M e f i s t o  
w a le* . (Rolę .Demona" odtworzy R. S a c e h e t to ,  
, C hw ilę*  8. Negrinł, „O gień" W. Konczyńska).

Zapaw iauuunj’ wieczór „ P o e m a tu *  tA ha-

K raków , 24. Ortopeda.
P rz ea e i vr końcu s^rawiedkwaioi Mato *4

zadość (ale nie zupełnie).
Zdemaskowany został znany włada* węgl«wy 

p. Adolf Blumenfełd, radca cesarski, i były. dyre­
ktor banku handlowego etc. etc.

Przed kiiku dniami Prokurator?* ptfb tw a m  
skutek licznych skarg i doniesień potrzebującej wrę 
gla pubBczności a wreszcie na Jarnm“ pewnej 
ści krakowskiej prasy, poleciła zbadać p o lo ^  ta­
jemnicze zakamarki składu p. Blumenfalda.

Znaleziono to czego poszukiwano t. j. węglal 
i drzewo.

Znaleziono przede w szystklem drzewo nagro­
madzone w takiej ilości i od tak dawna, i t  dziwid 
się naieży, iż dooiero teraz władzo zaopiekowały 
się tyra paskarzem.

Publiczna byio tajemnicą, źe tylko wpływów* 
i majętne osoby mogły wyżebrać u pana BJur..en- 
felda trochę węgla.

Pan Blumenfełd był zawsze na ich usługach 
on, jogo węgiel i jego drzewo!

Każdy wchodząc aa schody dyreke/t potteyi 
może zobaczyć przez boczne okno wielki plac za­
pełniony stertami drzew a to składl p. Ołypeatfei-
da.

Paskarz doigrał się wreszcie.
Zamknięto mu jego „interes".
A on sam — pewnie u św. Michała? — za­

pyta Czytelnik.
AJe gdzie tam... P. Blumenfełd uinkoęf fcA wio 

la Jego pr7yisciń? i znaforay :h pask«-7v*
Umknął, a tymczasem «ego protektorzy. Jogo 

obrońcy, chodzą po redakcyach. proszą, grożą — 
ażeby tylko nie pisać o tej przykrej ufa -o.

Pewien jego wpływowy prot*ktor 1 mecenai 
znany krakowski adwokat. nlezw^T"* vm %wn rod

■etó ehywaśoia i *wd| pow ala? *uwOd i^ w im u I  
•*rońur —  h «  pcb M l słą — chodził łebrat, .  
gdzło sio iobraf — straazyl swyud wpływami ( ! l | 
eałaakśw waojrafldch redakayf prasy krakowsłdeC

T*a p*a „ehrodoa" poouaął się nawet do tegou 
He sprawę którą prowadzący urzęoulk poUcyjttyj 
o n a !  m dajraalą i todaą askarieidi prokura tora^ 
sturat ałą protakeyoad, wpływami f terrorem wys 
eofuó z dragi sądowuj.

Czyż to bm jowt wstrątay uotokratyzm |  lufa 
tywewani* bo*kano<dr

Al* wyrazić musimy przedewszystkfera lal, tó  
oaęóć prasy krakowskiej, przemilcza w bozwst^J 
dny sposób całą tą skandahccną aferę,

J*daak • •  ja t  w  tom wszystkieni zakrawa mf 
aajwiękaaą hotoą, te nagi fakt, te  własny organ 
•wege wpływowego mecenasa napiętnował nada* 
żyda Bliunwifełd*.

Tan tragik oraicaoy fakt ostudzi zapewne ud 
pewiea eaas zabiegi „ruchliwego" mecenasa znaną 
go zreoztą opłnfi z różnych mniej lub więcej nelb* 
sanych (*ay tydw u«d*sznycb? przyp. zecera) kb* 

i wałów
A tymczasem ukryty „gdzieś** p. Blumenfełd 

śiDi«j* się w kułak.
Zapytujemy tu t  Dyr. poHcyi czemu dozwolono 

umknąć p. B(umenł*kJowi?
Czemu ukrywa się gdzieś wygodnie a ł^ckai? 

ul« ów paskarz!
Zapytujemy •  to naaze władze.
Zapytujemy również nasuą codztenną prasę, 

dlaczego w tak bezwstydny sposób przemielała 
ten st.andal?!!

Nie criicaeniem ale pubneznem oapfętaowanfem 
adateić trzeb* hydr* paskarską!

O tein ni•cu pamiętają „potężni" władcy*.

Ruch finansowy.
Podniesienie się Keron au s tri ackich i „pelskicii*. — Spcdzlaw.tny spadek keren czeskich i jugos'owiadakicb. *5 

Gwałtowny spadek nr»rki polskiej. — Nieałuszne airz^uzeMc Pelsiuaj Kasy PetyczKewaj.
K ra k ó w  34 iistwwdc.

Dla poaiadao*y koron n i « » t * m p l o w a a y e h  
nastąpiła w ubiegłych dniach p o  m y ś l i  a u a u ta .

Ka rynku zewnętrwyua a p a d » k  k  r * « i  w»«aU, 
a nawet :nrs wykazuj# pawną t c u d e a c j ą  a w j ż  
k o w ą .

Przypnszczalaie oddziałała tu » * iy c z k i ,  
l i e s J c j a  p r a y r a e k t i  u d a ic llć  R a p sb llc e  a  a try a c  
k le j.

Z drugiej atrony n i s k i  kurs korony austrya*- 
kiej (niższy od korony niestemplowanej) zdairałhy 
się zaprzeczać tomu przypuszczeniu.

Kom finansowe c z e s k i e  * j u g o a ł o w i a ó s k i *  
liesą się a perspektyw ą n a u a i  e  > tek
k o re u . • •

Równoa teinie ze s w y ż k ą  kerouy anstryaekiej 
1 „polskiej" nastąpił w eetatnieti kilku óaV>eh g w a ł -  
t o w a y  s p a ś e a  uasu-ek p n le h f h

SpaJfca ten etei bezwątpieui* w zwiąoku 2 h liw ą 
n n i f i k a c y ą  waluty, przyaiem  — jak już *enoM^ 
litm y relacya m arki do korony u  wy*ealś 
g M — 1‘50 K

Wobec tego da lszy  s p a d e k  m a rk i  Jeat więeaj 
jak p ra w d o p o d o b n y . ______________________

Jtar.ki zaiete aą ohtenie p r o l o n g  e w e u f e a  
f/ośyazki punutwowej polskiej, śpiewającej ua koron? 
i rabie, erse  wy pląsaniem roeentow do i maja 1920.

Co u s r ę a . t  koreaewyok, to p r o l o n g u j ą  je 
I proeeat wypł*aa*ą w s a y e t k i e  banki dc tego praes 
M iiifU iłiw .i n a i e a  wymaea ae.

O t $ ty  a **f rubkiwych i markowyoh proeent wy. 
nłaee^ą t j u o :  U a a k  u r a j o u r y  i Foli k a  K a a a  
p o z y  e z k e r a .

Lom baalow aś pożyczkę można jodynie w P * U  
a k i e j  K a s i e  p e z y e z k o w e j .

* • a
Wielkie niezadowolenie wywołało zarządzenie PoL 

■ k i e ;  K 1 . 1 1 e o z y e z k o  we j  00 de nieprzyjmowa* 
ais Ł zw. „ d e fe k tó w " , eryii nadmszcsonyeh bankno­
tów a a e tro ^ ę ą jire z ie o .

Tmebs jirMSM wmąś pod awagę okoliraaośn ź* 
bas m ej te są « c i ą g ł y  :a obiegu, tak że tnusaą 
w sohei; uledz esękeiowemn & 1  i s z e z « n i  u.

Przyjuisw saie, defek tó r"  n e nart lioby rądrim y 
skarbu pslekiego aa l a d a ą  s« .re.ą, gdyż ro*.
Uozealu z A uetryą M nk austro-w ęgier* k i e
a s s i e ł  „ d e fe k ty *  a w s g lą d n tć .

NA MAkGINESIE.

Prryalowle: „wystrychnąć kogoE M. dudku" 
zamieni się rychło na: „ubrać kogoś w Bagatelę .

Ubierany jest właściciel i naczelny kierownik 
Bagateli — ubiersmi sa artyści — ubterauu Jeat pu­
bliczność.

A właściwie pierwszą ofiarą W  
Masny, który poświęcił Bagatelę.

Sądził, że poświęca przybytek sztnld, a fym- 
wzasom poświęcił przybytek podkąsanej m uzj. ^

Cała praaa krakowska daia kredyt morainy w.a 
ściwemu twórcy BagateH i z uznaniem pisała O 
teatrze ua długo przed jego otwarciem.

£  ostała sromotato wystrychnięta na dudka.
Boy ręct łamie nad swoim felietonem w „Czl* 

jfe“ a ki. kanonik Masny wydziera sobie włosy I  
rozpaczy, te  waięto go na — Bagatelę.

Wystrychnięto na dudka prasę miejscową ys* 
wzięto n t kawał ks. kanonika Masnego.

To był początek.
A teraz dalej zaczyna Iść jak po maśle.
W  nowym przybytku lekkiej, ale szlachetnej 

sztuki (taką miała być) pojawi’ Mc zaraz po s/tuc* 
^agolgkiei sławetny „Dudek" paryskiego majstra



JŁJL f w f t r w f m u r r Kr. m

Wiaaome *e dudek nfemfce w u ik ' .
A lt JKcnnio no* olet" dl* pewnych ludzi t  w 

i  ,« itk» dla dorobkiewiczów wojennych... Szyek, 
»m Ja, młyn, wpływy l pretcksre parady a ra^ ae ; 
«  ta Riualda ftinaldtid — ta w u f . l *  djnwnże w at 
junnle tf« pokrywa.

Powitdzieli sobie, ie  „Dudek" a pewnością ara 
J  kasę) umieścił! w> -a

Sitaka bulwarowa, należycie pieprzna, prfe- 
znacaone w Paryfu dli młodrleóców i ladit * p ro  
wlncri, taaaacTCh widtleć, jak artystka na Kenia 
Sdejmuje a sleMe — cztery halki, jak kładli* S« 
■s łóżku, Jak niv,k niej lokuje eię udorator.

Znanr literat : znawcę iy c il paryskiego P- Hoa- 
wck ze zdziw eniem ogladal tego dudka w B»k« 
tuli Miał Inne wyobrażenie •  aadanUcb 1 aalach 
teg . taa tri. „Dwdka“ wiązie? w U a tm k n  bulwa- 
fei jyvm V P»rvHt nor>*^srit w tłPtr1u nło w^n^^e-

ra  A* m
Inne wiał aamlary tezie Uf* Iwdraa — alf i

je£o w rirto na kawał. Wdepnął i ~y »m aobacz^iay 
w  będiie dalej.

Wystrychnięto na dudka pubUc-ność.
Kw Jhce widaleć pospoltta pornogi aftę. iozfe do 

..Nowoid**; a w Bagateli w u i  l oczekuje ***** 
innego.

Niestety tpofRał to  zawód.
ByU w aak 1 tecjr, którym właśnie podoną! >K 

„Dudek" — ale t oŁ* pewnością mówili *>H% *« 
Bagatela idzie aa dó* Czy publiczność wydua W 
tow anyw yć — obaerymy.

Ma łacze<cie .Dudek-  padł Temu czy tyrn, tfó  
rsy  go połoiyli, .ależy to wyjątkowo pocayU.' aa 
zasługę.

Co na ta  wszystka ioktor filozofii, piewca 8 *. 
gateflf

Bagno w Mielcu.
Protekcya. — Uistorya o aaczelnlku sądu de. IWałuilózkłua. — Górna sfery. — W pływ lw ^ l»sta tur 
r ^ J t  węgient i dr*ewem. — lnterpelaoy. w B an '* . — O tas.ispcudowanie p. radcy.

wóka“ pana radcy.Mleieo, 38 ks jpaclc 
Dziwna sś zrządzenia losu.
Człowiek, który powinien na snMe dorn«ć z* 

swe cz^łiy karzącej ręki spt» wiedliwo&ci. jest jej 
»L t>l stu. .*—•— -*■ "v --.-w
k  Tak —  prołekeyał
W ProteKcya jest przyczyna. ?e pacTe^^tam May 
powiatowego w Mielcu został swego czasu dr. 
f lo tryk  Matuzin u,

Dzięki famłhmym stoscneczkom, dzięki tartas*- 
■o .. , m zabiegom, dzięki wreszcie sJl^^m piecom 
V  „górnych sferach" p, MatuziósH < wieżo uP1*- 
jakwuy doktor praw z^tal odiK>wi>d7if*lne <st-rtr>w1- 
■Ło hteztlnika sądu. Na usprawledbwlpple tego fa- 
Ktn podnieść tr/reha, ie  stało się to Je f̂cCze ł i  cza-
r w austryacKTch.

L eęz mynfhy się ten, itfohy sadzti. *e sję teraz 
POd tym względem cośkolwiek m^enifo. 
ł  Zmfenłły się rządy, system pozostał ten nm . 
f  Wdzięczny za oor^rde p. Mituziński otacza 
ip*cyalną opieka ptaeć piękna. 
f Publiczną tałemnlca jest historya o katirpct w 
<k*edowym pokoju która oddalę panu radcv w ub 
lawiantb uczuć wdzięczności duże mryslugł.

Nlepodoba sie to personalowi sadowemu, ale 
M  to jest rada: niewygodnych pod jakimkolwiek 

KBorem się usuwa.
' Obecnie rządy w mieiecktem sadzie sprawuje

Najgorzej wychodzi atofl na tent sprawiedli­
wość.

Podoi-no nie obcym jest p. radcy 1 posea wę­
glem | drzewem.

Za to w lokalach sądowych i mieszkaniach słu­
żby zimna

Jednem słowem oorworne bagno.
Grono posłów, chcąc zapobiedz dalszym nadu­

życiom pana radcy wniosło w te sprawie łnterpe- 
Ucye w Sejmie, która spowodowała wytoczenie 
śledztwa.

Jednakowoż znów dzięki protekcyjkom pan 
radca jeszcze się broni.

Sprawy Jednakże starym zwyczajem zatuszo­
wać się nie da.

Posłowie Interpefowall ponownie p. ministra 
s p r a w i e d l i w o i  zażadafl natvcimitastowe«o za­
wieszenia p. Matusló^kiozo w urzędowana i wy­
słanie specyałnej Komlsti dla zbadania sprawy.

Sprawiedliwość bowiem musi być i pozostać 
czystą ł nip .kalaną.

To Jedno co nam w ogólne depr«wacyl pozo­
stało.

Tego wszySfkłeip.j »Dam! pilnować I bronić bę­
dziemy.

O 1*m niechaj n. dr. Mhlitdóski 1 Jego protekto­
rzy dobrze pamiętają.

Odzież francuska dla armii polskie).
Warszawa. PAT. Poseł francuski Pralon za- I cye I jadą przez Niemcy. Wiozą one oprócz innego 

Wlądormlł mlnlstenmm spraw ratrranicypydi, że maferyału. 43 wazony ndzieży y.*M<wskieJ. Pocią- 
lf rv  pooł-łi d'-. PoicH Frnn- ! -ł tę m>r. iv«iw do P.ołfM Ifld* fl/1 •*.

60 zgromadzeń za re«eiucyą w Niemczech.
Berlin. (PAT) Biuro Wolffa cbmoaC? W dttiv 

'd7islej.fc??yTr( odbvfo s i t  w  B trtb łta  60 rg ro tł,a- 
d7có, zw ołanych n rze r  ni 
stów  f>o  ̂ h^«łr-m- P re w  x ronkcyal Niech ży­
ło socrah ta  rew o lu c ' r* W a z y w  tnow cy  a ta ­
kow ali w  sposób gwałtow nw  iHeriwmoot, ko tri

ł i*ło«*tfsAęv W  iłTrtlrtwW

T-rsenurwśal! konnmfdlef I socyaflbci włęleszoś- 
ci za zjednoczeniem  wusystlrich b-aJrcy" *nry- 
aft?t\,"*nrch w yw odzęg Iw w r w a r ui sfe^ H r 
tę j Mef fest Jo* bIWrio. Rów no -we Itału o^byżl 
ipprrtltdzł w ohm d  n r z r  wdzłale
GOoi nczestmków. m» Hfirem tet nroemawiał

rf P r . ,  '.-u- rn —^
c v a - ł * «

Na wypadek naiazdo niemieckiego.
P a n  i.  (PATi P rancya j Ancrfia w ytnfenjły 

dokum enty ratvfikacvjne trak*atu 
•oto  pomoc na wypadek najazdu nłrmtecDefo

DrAnnnzio anekfaie.
W iedeń. (PAT) B. Kor. donosi ze  SpUtu, 

Se rTAunufwlo zum łenra r a u  I “to -ó  cała  Dat- 
M c y i  W  Zador»ę ogłasaa s i t  o tw arcie  da- 
M  o uHe wotak*, k tó re  m a obsadw ć Spłtt. T u- 
khrość dabmrtyńska zw róciła słę do rządu bel- 
fTadrkS^po z pm śbą. by  euengfcznłe w ystro ił 
przeefw  wszelkim zam achom  na nloohsudzone
obiiTWf lu w ło w ^ ^ e H e .

b. toSW o nitn INri W.
W arszaw o. (PAT) M inister kolęd zamiano­

wał dra W itolda B auaszkiew icza szefem lmtri 
tiftftkkab 1 9&»^<KatetwAad. Ok ftaaayirfrt»

vic« Jest upow ażniony do zlodtonm d oH rtacy l 
w spraw ie za-ttoC takie dyie k c r u I ca ły  pvr- 
s^na? kolei Ipnsryęićo-bogtmTdółktof r « ta w f łv  
rządow i nolslciermf v« urem a^A frż«fł fkiu«1i cie 
7’ v*skf pr r ypaduto Pnfsce. U d a n ia  perym ału 
kolei kos7Tcko-bogumió*Jd«ł będą p tz tz  rząd 
poiisld «wzuTpri« one w c * W  -ocHngiońdL

Próżne zabiegi.
W łorjrtł (PAT) T ełegrge phow Comp. 3on<ud 

z Bayfi: tak  podafe Jedna z h.Tłende- skick 1bv 
respnndencyl » W auryngUrmn. słychać tam , *e 
wnboe ■fe*atałw1n*ita(M) o *k ts ta  praaz tmtot, 
Niemcy I Awstrva nntafm ą kroW. aby odzys­
kać sw ą w t aswość f ł t )  zkon^skowaną  podczas 
wolny.

P. t .  Hb w ii iw  zamtalacauM u»ra»g*nw • 
■je ifts sl* M s t a y M  w is ^ m  ■>»« ~w

PrzEgiąrf sportuwy.
K n U w  34 Matopitą 

Boidki, f e o t b i D e ^ e  I kertz t*»»i*ow» mektytt 
lal**.**.. Z i u  roaaroirta . łą ,4 m
ju ą ,ł4- !■ przywitana w .  jła radaśeta yrsaa 
apraąaio • aportów smowyah.

Łjawian., aaraiaraa, aakMakaraa wysunęli aCę 
•baania aa aa 4a aportu.

W - wury-thlah, *kn4by aajMuloJoayok ailaaSMM 
ka*b Miaj laropy, gd.-o tylko k*i lporUiura *>ilaa  
•aająa* uię obaii/tą *P*rt Uksw j w peU/M .u *  
woja.

Wtięózir ronml«tą 1 uzn*|ą nalok/olo zsaeacnla 
aportów aimowy«h <tln rocwoju t l s yaaaaąo  n)a> 
dzioży, wtaadzio j*at aport taa prarw paóztwa1 gziiuą 
przaa *<tdawanu od owiadnioli a uawal
IUjboowo wy d a t a i *  popierany, w.aędaio tylko nie 
u nka w ztotaoafiaa niedola Krakowie

Gztowiuli z zaebodu ula uwtarzy w to, la w 
b »q 360-tysięoatiem i w okol ay, pcaladaią^om wasyab 
kia nałaraUa dana, ni* ma h al l o l a t f r  U r a  t l t a  
y a w b o w h y a i a i i  fobno^ro to m  m l*oeskoia  
m»1 a a N  oraklogo

Na t>otua,a»Ł, w aarnam asntruM alauta. | " o-
ladż i pajfórki samar/mętayo lniana, na ktoryok ae 
obwiła kto* alę w, w.-sca i aoyę tamto.

0  tam, by nakaaauo akodui-i bdeayiaii, nikt nie 
pom.Tllał, na to niw ma ozaau i lądsi,

Ala jatl' bpragniona .-obu mlodsiai wy auki no­
bla ądz ia i  na uboczu kllkumatrową ^ookyioU i u  
uiaj zip saneczkuje, to tam zaraz znajdy alę magi­
straccy trmkayonaryuaza i a nigdy u nici «uaapoty­
kana gorliwoloią zasypu.o ta miajhu irakiara (wy­
rąbują topoiami. Ml* wolnol  ▲ oay jaat w frące- 
wia .shió jad no miataca, gdaia „wolao*!

fanowia i-juy roiajey aay wy o tam wiacłat Ida- 
łamujeeia r«~r i tzy ronHu . r o k e d j  le nad MO* 
ralnam zapauciaaa uważaj mlodalal).

1 któż - m  winiaat
Oo4 maią poeaąO to aoto maay mtodslofy eskót

gredn.cb i rękodzielniczej w zimie, w wolnyOA -4  JW 
Jęi godsinaabT

Któż Ja oebo w 'rnajpy sadrMlonat 
Któż z nich robi karo>b7zy i pijaków1.
Wy panowia a rady miasta, wy. w któryoh są- 

I n i a d s i a ł y e h  Jbaoh Jaszoca tylko oahl apy  mós- 
tru ale mieszczą zdoina jadynia dr b^aku-ncji |l« S ' 
ta n i ailaiakiinl,

>la o tnm, by wyrwał tą aalodilat so  izyaka 
przrz stu orza^ia odpoviud*ioh bciak lportowy _  oy 
dżwirnąć tę młodzież Mz y o s u i e  i ■ c u U i ą
0 b-ui u. der 1  tyek panów, przez r a jjąeyob aię be a* 
waty dnie ojcami mirata, dotyckczai s le  ••- 
m yilafl

r?ed laty J5 było w Krakowia o anad w aytk  
torów lllugnwkowych. dla ieiatofici je wynesę: 
„0|*ród bpth«iQzny“, „Paru k r a k o w s k i ,  
. .Sokór.  „atud epok 1", „MrOa"  nu brsegórsuaeh
1 ,OM -i erek i".

upeonle k.ady ludnofó mlaata prawie że w óv§j- 
naeób wzrosła, mi* na aa! ladnayo U . * ’

Bo dawriej Kraków byt a n a t r y t k i . . .  Bo kiedy 
dawniei przyszedł ż e n d a r n  tDtffl 1 Jan, aokl do 
masistrrtu i pobrzękując szablą zażądał (Ii) miciuea 
pod urządzanie żlizgi. rlci i doprowadzenia wody i Bóg 
wie osogo, to cai> magistrat w m  z redą I woźnymi 
p'ackieiQ prweu nim paaai . „zyoi eni o-  jego 
w 34 gogolaoch byfo wypełniono.

4 teraz Tl
Teraz jeat Kraków pol ski ,  teras idę do tych 

panów b >z aspierutf  przemawia i dlatego tnros ei 
panowie gniją w rw ij besczynnnoóoi i sanioesyiu* 
czają po- istne hrebckiego pałacu.

Pamiętajaie panowie radcy, so prses tę sopetną 
ignoranayę znaczeala oportn wy sam! pohnotn 
nasza młodzież, awe własno dzieci do agzdke 
moralnego.

i m m  i h d b l
Prx«d mkkeih t N e ł y  A w M o w i m  praec 

v h<tee nam iestnictw u w  hotala Royal a łr z y -  
orię zapasy  ubrań  u 1edeń«kdcb. Obeonfr — Jak 
aię dow iadujem y — ubraniu to J T T
tato* po aaakrnHHt o— eto

B et tawrrerrtiwrył_________

Zawiadomienie.
Z* względu na hrar optłu tndWcd arcaa*. 

plość środków aprowiubcrjuych, unłemmtffwto 
Jących nam prowadzeme o**rvch erredato- 
bioćfetw w ćntycher^ęowe* rfwcfayrńcś, iw tfr  
nfło w mvś! nchwufy Wydrfata ir><łi)f<a."V'ch 
Stnwam rzoń zamlóifecśe twa^rucyf, Wu- 
wtorń euklemi ora* hwiyc h prawJrtfWnrstw fD- 
yfm<W(t-^w>i*>Hrir1i tai o  fnd*. 6 wtoemnrwnt 
FVtoeura3 Jednak w irtojrłr'-"1*̂ ^  nm rrrr' i -  
my prwyrupcpMtio za *tn»nT Ma<»ł**rwfn w. 
tarwu, im w  wafMfńwm crtofa oowno* twry- 
cł~tał majki h & rr#  że wfatfwa ntotwla ttata 
nrywutne nahyrlj werta wtrroef r ato
"Hcwł-ttiąc go, BowawnoHHśmw na ra-ric ct* rrv- 
rt,e<to8" ,Vo Wm tr^TT**)1 M ?
ĆMtw!  iidw tnetTi <V» gtaSŁ. I ł  wi<-T~rorw*tr. rwua-
(arman! Ae   rr^wwtoow-
n.o mrrrrżłlwf mnm pm*7rv1i nread-
r.1i-*TłrTf«rf\w w dMy rih rot «raa ra* ~r*rrr— *'»4-4
Staw. *|>osniMfnltz-ągVT«Vnw 1rTw . a i-w  tr- 

•toto. k# w h t o  v  Ih^akawta.
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Pee,m ist 'czno refieksye. — Kuploe, który zapłaci S090 m rok w Warszawie. — „Cndewny* w iz . — Łapówka 
W Ząbkowicach. — Tajemniczy pakunok, .jadany t, Kra ewie. — Kto otraymai W :  koron. — fi ągle paokarsklc 

w Tarnowio. — Czy nio jest to prowokacya? — Kto sieje boiszewizm?
(Od nasztga ka,«spandj,.ia.)

T a r r ó w  2* listopada. I p o c ią ^ io m  M jlu id iz y a k
Mężowie sta-na, stojąey biiako rządn obecnego, 

zapati ują t.ą :*c y m i e ty  c z n i ens naezą prsyszłość.
Cz* ją  pi we 'y po tom i?
Kilka „żując" f. n a t u r y  z d'  olsiny wiod»rstwa 

p. mi f i i t r a  kiJei ć b o r b a r i ia  padać trsoba OL>o.ee.eń- 
■twu do rozpatrzenia, a więc.

Kn;,iłc, t>j i z- j nsm  znani, zapseił w W&rssawie 
SOCfr ar. ok > i  pOswolsnlo wywozu towarów 
a Warszawy 1 za izy ik sa it w ozi.

Ton sam z&ntacił na i ta a ji w  Z ą b k o w ic a c h  
1*300 o aa ro k  w dwóob ezęściscb a a  n io p r z e łn d o -  
w a a i e  w . z o ,  o r a z  z a  w y o łn n io  t o - o  n s f o s o

Pewien inny ktipiee zs, ptasie tavsiał w arakow i# 
Bi, dworeu 300 k o r . zs przyjąeie pakaaka 4o poeiąya
0  w a d z i  0 0  k y .  (m ożaa w jiążż  ty iko  d.) k ą . !).

Skąd lią biorą w ą g io  1 w a y c a y  d la  p r d r s n ą f ,  
któ-zy w Tarnowio wąg OJ rozwożą p a  100 k o r . a a
1 aao tr boa  d o s ta w y  do  d o a a a ?

Czy nie jest to p r o w o z a o y a  i  o a lp r a w a o lo  
s i ą  z n ęd zy  kntlzl?!

Kto *i« o oo izzew iiM  w  Fousoo?
To zą n t j o o z y w i s i i Ł O  fa k b a , Jtkórc s a a i r  

aa o ob o aiów ią..

naczelnie państwa w Tarnowie.
(Od naez*ga koraspandenta),

T a rn ó w  38 lutego. 
Frczyclynin M iasta  oraz st-ły  Komitet, zajmujący 

s ią  zbiłftiypn; fnnnu^zow na bui są im. Pileu j.L i.g o  
Z k n rs i iy  IC oaj.oadaa<a do  T a m  w :,, b y  m a  »ło- 

k o  d

L w o w a  za

i y ó
,  belwederu nadeszła już odpowiedź, że N a-

G dy Ukva:ńcy weszli do T^rnopoda żydzi na
k c i lym kroku witr.U ich ow: r  :Ye. Uk- jióYsjegn 
pułkownika Mykitka witoł ko-:i tet ży :!owsk>ch 
pań, o::iruinc kwiaty z dedykneyą:

„Bohaterski^nfl v, ■yswobodzicielowi v.rclYęczna 
ludność żydowska4*. (Donosi o tet.: „Kozaciiij lio 
los“ z dr.  21 czerwca b. r.).

W  okohcacit Tarnopola w ic 'ka  ilość żydów  
w slcfY a co  wci^f-a ukraińskiego.

c s a i r lk  sali-zynsa idą w  d r  o don
ki ks g..dzia.

i  rzygotow saia w pełnyat tokc, sio . by y ó jśi m 
Jego prtykMdom, sozsl* Go pragną ?brw aU V  i a e r .  
cc s s  l e z y  a om,  d U t g o  i Koaiitol b a rsy  i Ko— 
Dui.ii uatedowog* swą prsoą prowadzą z z s y a ł f M j

Jak óowiedziartśmy się, ed joicśw  iydawska 
ludność samego Tarnopola wystawiła osaday Br- 
talion, k tóry  w  stanie forruowaeis. sią joszozo 
walczuł w gwiqzku z brygadą e k rm d k ą .

Również i z innych miejscowości r.aiesały 
stwierdzane przez prasę ukraińa':* wśudWwści 
o współudziale żydów z wwshti«si aa bjfcsdfcą ?•" 
laków.

m Wź m i
Kierownicy stronnictwa tugutowcew to spry­

tni ludzie.
P rzed  w yboram i jeździli po > *izcc i agitow ali

z* cM.rpafm » Urm w M  pwerołą,
Ot w Jaki sposób p. Poniątowskf w «W  po ­

słem, m mo źo posłem alr był wvV**«v«.
Wybór padł aa gospoda: za Kubuaa.
Pooiato jrskJ, który stał aa taj M stri * U  pmtt 

Juk długi,
Tym«aas«s do fsdmn pojechał tda Kubw lec* 

Ponla ta w skŁ
Otóż tara tow er M nów T  Kabata do r» ty  grot* 

«yl aa rooaa PaaiatowsklogD.
Kabas araoriaow ał ale poó w tranltt«* l i  

óooswrto n i ą  pozwyą peoalakg,
Knkta siedzi w ózwió? a kłąb pozISw mgufnw, 

ców składa sią aa wypłatą jago pensy! Kubul 
Wtrae peasyą* a Poniatowski posłuje.

Ciy to acadwia?

Z KR J U .

Hsmir̂n i MtóA
W oooteostaai Koto pod %

Jf  m m  ej *• V  F iu h # ą d a *  KMioóodioM^ kores- 
pondoooyą a o t oy olbsito, iH trs doaloota i n a  o z »  
n o o rd o w n o k s ełeeÓ BSit* 11 patka picobety, 6. p. jJks. 
■ k l a w o  K o U h s  ą n o  lóoouja  Śkeoai.

Korespsmdoot doa M , ós H. Kkoez p n y s n a ł sią 
«U Morderstwa, podadąs stoli, ńo ddolot w obi. cnie 
by oto.

Oboooie boot jKooioja Kkesea podał nam od* 
osłońmy p r ssb is f  kobz s trofy.

2 om.e togo ooowiadaole. gi y Maoiej Hkoos w nosy 
7, dzkt 19 a« J9 poódMorailsa br. wyosodt z wesela* 
aaoby adod i ^  do do—u, lywat w mitodsi sierżant 
P>Miot»w 9 iu t«  u  omIo t  żotuiorzy u p a d !  n a  
9 K * w  przód deusz. Bystrowskiogo.

Mooicj Mmsj, norosdony b s p o t a o l .  w o ło t  
o rstaitofe, a wtsdy Jdjst.owskł wyszedł s doma, 
trzyM jąe kij w rąka, i wsUt a dział w walor. Wtedy 
•seoa a u oku aooo, a ó o ła lom o w  r o s ja s io s U  zd<« 
bSH i .  a B rak ł ą  aoitlnąo, l a  to  IL i  . Maceja Kkualej . »  ■, Matueja Kkocaa, żo nodporucznik
K ą a k l p o s U  n w rtezd en eg e  M o a lo jn  S k o o s s  is jd s -  

ilo, M pataaa aa niM p o t  z n a ł .  D ziało
sią \m w obssaoo*. 4woos bandarmów.

P o ó a ; o M y  t o  j u u ą i i f  z s t  w i a r ą  i n l o r M a t o r a ,  
k t ó r y  o ć w i a d o a s b a  k o r e s p o n d e m t  a a s z  p r z e d s t a w i ł  
m  y 1 »  i c  s p r a w * , .

a fts M k ó w  z p re o  iwri prosimy o nadsy* 
u n tz  naas kzroś pondoneyj, p n .-is zs jru ch  
Śmiało w k o HcIo  przotsary Sycla społacno* 
g a s p o M ra u d b .

■ nasizann i i . l l ” CBEBn3

Pracownia sukien damskich
„ M A  11“

Krakó - Loretańska I. 3 I p.
V.’yVonir'e suknio, Rnsiyun y, e łaszeze w* durn e ino w-  
sz/cli jiiodslf po cftr .zeh  ^zr:ć»o  p  i j s t ą ^ n y c h  

i w krótki in c s  s.
Udzie’* lekryi krojti I rzycią.

r - “ r'SKcars*isaaBBBBHa;Bj?.flEae‘cnE»owoo.a

ftgdowo upraw, w szkole rachun* 
kowości państwowej i buchaiteryi

Uc-fińka Gottlisba
w Krakowie pizy ul. Dietlowsiciej 1. 68.

rozpoczyna ,ą się w dniu 20 iistopf da b. r.
P. T . Publiczności zamieszkałe! na pruw.ncyi udziela 

się również nauki listowej.

oisy przyimu e się codz:ennie od 9 do 6 podI.

r M m m m  m  mmmmmi

N adiizły  nowości I i

Obuwie lilisu sw e !
znanej d ob roci

BRACIA KLEIN
draftów, ul. Lubicz L  3.
Teśefon *ir. 3513. telefon Kr. 3513.

O b o k  d?* ® ?£n k a t a r o w e  j o .
Zwraca sią u w a s ^  d o k ła d n y  adras* -

wsmms® ra 'zmsamjm w  m  m m m m

I

Nowo otworzona

DRUKARNIA POLSKA
Franciszka Zemanka i Spółki

Kraków, ul. Retoryka 13
Ttieron 3258

przyjmuje zamówienia w najszerszym zakresie.

i

RATUJCIE W ŁO SY!
W szystkim cierpiącym na łu p ie ż i w ypada"tew  oaów,

r  • ruczony T-ayrUJ i  ren iiog SZ Y L L J S R - S Z K O L N I K ,  
\7yxjta  ci.■:!>/» : a ->w i, r;.dy b e z i n t e r e s o w n i* .
..d i v. . . ;:c - iren o ica  SZULER - SZ.-OLNIK 

. , - i . -  2 . ,  (róg Ileruathow s ejj.

I  O SZC ZĘD N I G O S P O D Y N IE  uiyw aia tylko i
— nait&pszei pasty d o  obuwie *■

\ d  „ E R D A L
5  Wsządzlo do  nabycia. ■
I Reprez.: Józef Lax l Stm, Kraków, Starowiślna 6. |
B I
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g K .  tfjfcya towtiró* na K«i«| I a h l«% awłalwiis f*r&a: InóScf rtow® 15*ft*»io«a, row-
R O P I U A L D A  « L  P I A N A  m ai ma wywóz I przywóz* W  azna Bos~azy?*y towarowo na ł . ^ l .  - 7 - L  j M .

rR KOW, ul.  MIKOŁAJSKA L. Si MT UlA SIwIU IiAJiJIiCYCN M | aa- Uł ilMSddW O t D̂WB IM T 'AMi

„JU S*' (UftSI PH»WN!CZ£ „ JU S “
Krakftw, « ynak u i J ja y  L. ÓŁ.

n . r ^ i y u j ą  nowa KYRzA ZBIORÓW 1  Aa „■ */» .- 
kiek tc m m la tw  niawsineTek.

SYSYE-M rlsrK C ir
frfowadzoee p r e i  u»jw t..D iej«ze aił> 

tasze etrsysimją eetr materyal doatoti 
do ostatnich zn an — Zj,’oeien a natyabmitoit ,ic ii
Mtekaeze uataryat doatotawaaya trs /.a a ją  a u r

li zn an. -  Z|,>o 
M  »  -  Bla prowincji, waitknwyak’ i arzfJalkśir 

wypróoowaay

£  zamina u n r .w r- t i^ ^ .a  # .wokaeWie : scat.oweicłe,

Pierwuorządny handel

„PHILATELIA"
Kraków, ul. Bracka I* I ( h

pulaoa wszelkie marki wajanwa i \,n*A woj aa na 
Przybory filatelisty aane, lak pincety, katalagl, 
nalepki l t  p, K upno  m a re k  p a  Sadyncsych 
j  k  > ib 'o ró w . Cennik) ze nadesłaniem 50 h.

gacnnonora o n n nDGnnnoai
a Wiktor Broroowia
□  K r a k ó w ,  ^ c L C i i i r t s k a  L . 1
p* polŁica
□  mattryały ua ruknie, kostyumy I biur
□  oraz (tei^crem pracownię w ilan I ko-

rtpwtnów damakicb.
—  Yryko ranię pierwszorzędne. .—

D D o o a n s a t t ^ a n n c c o D C i D D a
y, yt",,

D R O B N E R -K R A K O W
Działy: artystyczny, ś w i t o w y ,  tc  f l e t o w y  

I p a r ? u m e r y a , C iie m te z n y  I m e d y c z n y ,

ik  6 .0 it 41 A. Sp. z o tjh  p ó r. Telegi.; Drobneruniwers g o s p o d a r c z y ,  m a la r s k i  I b u d o w l a n y .

rtagszyn  otw arty o d  godz. 8—1 i o d  3—7, w niedziele o d  8—11 rano.

!*!«38Ha8gSIB8S8ii8ilEMElSSaiElłgaga3iaiaBBHrB2aBlllgg8SHEt

mu m a  .ir. £
i

 iiiiinifiL nitowi liIJOlll =  11........ ..
Nic, iedwib, przędzę; codzienuie ś saeże drożdże „MAUTNERA*; kawę, E 
herbilę, cylcoryę, orzechy, łigi, rodzynki i t  d. Mydła G.0 iWafl C IlaJ* K 

leoszej I&KOŚd — poleca hurtownie &

l i  M\mf. l i i  Kiiv. i i  I M  L12. I
S j w m ^ w B B B a a ^ B a g B W B B a B g y  b

Ciepłe i zimne przekąski
o każdej porze dnia w w i e l k i m  w y l e ł i e

te

BUFET ŚNIADANKOWY
Hi ismtfn Mb U.4

Pcnedte posiada zawsze na składzie: 
cHSny u  ejik le , doskonała sury krele a e  I sih 
g rs h .u n t, prawdziwe Siadzie pocztowo Uy. aaap

wódki w łasnego wyrobu.

MASZYNY 00 PIS
aew o i  używano p o  eonach u m i a r k o ­
w anych bozwouku cacyfuycb, jaLotoi

Maszyny do rasliow nil i do powielania
Wstążki, kaihi i inno pis.yuei y w % Sarnkasi n ajiep isfsk . 
€4 ap rograf iprzyboryde tyahia m im k  zawb*« na » iadsie

R. NOWAK, Kraków, ul Grodzka L. 44
RAJSOM *S4*.

br.,.',*UBBa ''iGcanBBŁnnnBaeKłauL**.,

KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ I
ZŁOTO, SiłEBEO, W Y L U T r , PKIŁY i

i w .tali,ą b żu;ervc; nowji - znUcjn^ z a  w 
i e ^ e r U ' -,  orez ' • a t * c i» .o  7 .ę > y . f  

PCIaB D*iw*Ż8*0 J
L jozef cyankiew!C% mm, ul. m m a u LI. *

Zakłr d zcy a sui.Łraow ■!< i :ub iereki.

.p;łj .> iuy .A 3gK jagnai.u»u«v>a,»0ł-'5BfcŁW

laaajanm m atM M iiig ig a łg B B g a g a iiM a n i
*  DOSTAWCY KLINIK UNIWLiSYTETU JAG. i SZPITALI KRAJ.

STANISŁAW BARAN I S!£
F aB R Y ..A  INSTRUMENTÓW HIRURG 1 WSTKRTM. 

K ra kó w , ul. Siawkoweka €
polecają

1NSTRUHENTA CHIRUKG1CZNE
AMYf iJŁY SANITARNE DO PIELĘGNOWANIA 

ZDROWIA I ChCRYCH I T. P.
Własne warsztaty, s s  Zairuds jl specyalistÓW.

C eny ■w lerfcew eae.

BiaKi8igg^as!^gg^5sagasgśfa a :» K « B
i

--4M
lutołC-Łî .' 5*-e*

Shiad dentystyczny wszftidła przy*
Józef LEIBLOWICZ * ^
^ k o w j  £ ( ! £ : ! . «  i

(Dom Wenecki). c w lM I I
U . SM. _  Adret teicsr.: METEOR KrakOw

piGfliiftgorztdna >estauracya i kawiarnia

.POLONIA’
w Krakowie, plac SsczspańskS S. 3

® ia?w*ftw8rnie?szy lokal rozrywkowy. — Centrum 'ytia to iserayekąpo Krakowa.

I

\
Znakomita amla. —  Ssybka a b s tm a . — Lo^ai otara?Sir d a  1 w nocy.
W „ P O L O N I I 4* koncertują dwa razy rJ Iz*:.® e świefen orkSstslrai symfoniczna.

'mmm\

■

i
■

l
A L B A

SpOłKB Z f

Kraków, Szc?,coa^ska 7.
FILT. r

1 wó'v p,f. Ha"i;cka l  2i

■ P - * r r - ' » ' o w e  i ęoienla,
: pa vy. Z7"JiJtŁS- r  ̂ p zvbory to \Gr
i  — ymjo *« t*;R ^  ; r - i  I C I A P R

K h u  mi « v lew r* Katlm'en 0«b ov«kW «ihu W Hf., tim i tlY .  .̂ UmiZj J*ełej»i


